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Aogiia żąrte od bolszewików zawieszenia broni z  Polską.
W -razie odmowy udzieli Polsce pomocy.

P a iy ±  {P A T i Ag- IIav. Z  p ew od n  sy ltia cy ł na zgodzą  się n a  n a tych m ia stow e  zaw ieszen ie  b ro-
fronci©  p olsk im  w ysu n ę ły  s ię  nap ie  sp ra w y  poi- ni z P olską .
sk m rosy jsk ie  na pierw szy  p la n  obrad  d y p lom *- > R z ą d y  KOaiłCyi p r z e d s t a w ią  SW ym  
Mw S przym ierzonych , zebranych  w  Spaa. \ par|amentom S p r a w ą  pomocy dla

Lloyd fie o ig ę  p row a d zi w dalszym  c ią g a  rok o- ii f”  '
Wania z Kras-nem, p rz y cn a  żąda zawieszenia I
bron i z P oldka, a w  razie od m o w y  ze s tron y  m>l. I P a ry ż  (PAT). Ag. H arasa . Korespondent „Pe- 
BWwikćw. A n g lia  udzieli Polsce naj w ybitn ie j- Liii, P a r is ie n " dcaosi ze C ja a , iż  rzędy francu-
toaj pom ocy . -ki, angielski i  włoski gotowe są przedłożyć w

L yee^ P A l*)‘Friincya nalega na Anglię, aby ! parlamentach sy-tuacyę, w  jakiej znajduje się 
'peirtr i-ktacye z bolszewikami, jeżeli nie ’ Polska, aby zażądać dla niej pomocy.

Wilno ma być oddane Litwie. — Sprawa Galicy! wschodniej ma wrócić do 
stanu z przed lipca 1919. — Premier nasz przyjął warunki po dłuższym

namyśle.
(Telefonem od naszego korespondentaJ.

Po godzinnych naradach Grabski wrócił na kon- 
ferencyę Rady najwyższej i oświadczył, żo przyj­
mują warunki Lloyd Gsorgea.

W niedzielę p. Grabski spuścił Spsa i powie-

Warszawa. 18 lipca 
»Gazeta Warszawska" otrzymała od swego 

fcorespondemu paryskiego p. Smogorzewskiego, 
przebywającego w Spaa, następujące informacye:

W  sobotę 10 lipca udali się marszałek Foch 
I generał Weygand do ho.e u Balinoral, gdzie 
ttłieszka delegacya polska i przez wzy kwadtansę 
kohferowałi z premierem Wł. Grabskim. Popoiud 
biu p. Grabski w ziął udział w posiedzeniu Rady

które irv,,a'.u .poi godziny. Obecni j żco-c dotyczy tylko momentów politycznych, w 
byR 'między iuuymi. L oyd  Georga. Curzon, • których Polska, zawierając układy z Ukrainą 
millerynd. Po długiej dyskusyi oświadczył lub z W ęgrami nie zawiadomiła, o tem Fr?ńeyi 
Lloyd Georgax -że gotpw jest w Izbie gmin prosić j Frazie ya uważa Polskę ze względu na Niemcy 
# pomoc dla Fciski i żs jednym z warunków na- j za swego ważnego,sopisroik-a i dlatego pragyiie 
Wiązania stosunków ęzonor 'oznycb z Rosyę 'będzie I udzielić jej jjydałnej pomocy. Natomiast Aa

rzył prowadzenie rokowań p. Paderewskiemu.
Warszawa (Telei.) W edług iiorm ącyi,. które 

nadeszły tutaj drx>gą prywatną, sądzićby nale­
żało, że Francya zgodziła  się  bez w ahan ia  na 
poparcie Polski w walce z sowietami. Zastrze­
że u; o do

fyjbale Anglii r-ai^chtmastawago przerwania ope 
raeyi wojer.njcii. c-eier.i* rozpoczęcia rokowań pokc
jowych, "przyczein Ucyd George postawił PoJscs 
bordzc ciężkie warunki.

Grabski wrócił do hotelu, gdzie naradzał się 
S pp. Pidzem, Patkieni, Paderewskim, Wielo- 
ttiejskim i innymi członkami delegacji polskiej.

glia  u czyn iła  sw a p o m o c  za leżna  od oddan ia  L i­
twie Wjina i pozostaw ien ia  sp ra w y  G a licy ! 
w sch- w  tym stanic, w  ja k im  zn a jd ow a ła  się 
przed lin  ceru u b ieg łego  reku . W  tutejszych sfe­
rach wnioskują,, że zarówno linia. Dmowskiego, 
jak i idea niepodległej Ukrainy były dla koalj- 
cyi nie do przyjęcia.

Marszalek Foch wyraża się optymistycznie
o sytuaeyi wojskowej Polski.

Bolszewicy niezdolni do dłuższej akcyr.
•Paryż- TATj-Ag. Hav. K:\cspcndent A latiń ' .j łożyć P-clsce. Marszaełk Foch w wywiadzie z 

podaje ze lipna, ii  skrawy polskie były wczoraj > przedstawicielem :.Matin“  oświadczył, że jego 
wiccaroi-eru omawiane. Dziennik -en twierdzi, że ; zdaniem położenie armii polski sj nie jest tak 
marszałek Fach wyiedzie z, Spaa do Paryża I bardzo poważnem cznz że bolszewicy uje sa 
dla opracowaiod?. dyrektyw, które należy przed- - zdolni do dłuższej ofenzywy,

no gotuje
Wilno (PAT; Pad wpływem wiadomości z 

frontu, miasto W iito  ujawnia zdecydowaną wo­
lę obrony przed nieprzyjacielem. Dowództwo 
Wojskowe, radj- miejskie i cały szereg organi- 
Sacyi apołccanycu. wydały odezwę, nawołującą, 
ludność pod bnoń- Do biur werbunkowych n,a.
P*ywa mnóstwo ochotników płci obojga, li twa- 
Pzoo oddziały ochoticze oraz straż, oby walet ską, 
mającą trzymać porządek w mieście. Po krót- 
kiem i'rz}-gi ębic.niu panuje w mieście zupełny 
spokoj.

Odezwa rady miejskiaj.
Wilno. PA f) Rada miejska powzięta uchwa­

lę następującą: W chwili, gdy cały naród 
chwyci i z>.t broA. ażeby odeprzeć barbarzyńską,
Bawaiię. g-.Ktzącą w byt. j wolność ojczyzny, wy-
walażonei mahaferskę. armią, naszych żornim

Tn~ jako jodynie powołane
“ bgą powszechnych wyborów prredstewkuci-

.1 - .-/ ■■ <
w7ych Wilna, stwierdzić należy, iż o »w»kus£$j 
urzędów zarządu cywilnego ziem wschodnitób 
z W ilna dotąd niema mowy. Zarządzano jedy­
nie pewne ułatwienia przy wyjeździe rodzin 
urzędników. Również banki wileńska© i  PERT. 
pozostają we Wilnie i czynne są nieprzerwanie.

Lwów źątfa 
powszechnegopoboru

Lwów. (PAT) We Lwowie pod pomnikiem Mi­
ckiewicza odbyło się zebranie. Imiiaiem m k v ‘. 
dzieży przem iwiał p. Męndycs. Wskazał na po­
wagę chwili obecnej, na konieczność niesienia 
ojozyźinde pomocy, poozem przyjęt3 uchwałę: I) 
ludność miasta Lwowa wrzywa rząd, aby aar ’ 
mknięto wszystkie kina, teatry i  inne maejgęi, 
rozrywek; 2) ludność wzywa rząd, aby zarzą­
dził powszechny pobór- Po kilku pi^zcmówijf- . 
niach i odśpiewaniu hymnu narodowego, rufloo- 
mo pod magistrat, gdzie przemawiał gorąco ar­
tysta Rydzewski, następnie udano się pod DOG-, 
gdzie przemówił generał Larpezian. wzywając do  
czynu i do wytrw ania- ■■ - -.

M n ś  lwowscy p a l l  walem  u a i o p a i
Lwów (PAT) Wczoraj w sali Gwiazdy odbył 

się wiec włościan powiatu lwowskiego, zwołamy 
przez zarząd Kół. Rraln. Uchwalono rezolucye te
włościaoae polscy oświadczają gotowość bro­
nienia, ziemi ojczystej do ostatniej kropli krwi. 
Postanowiono spowodować, aby włościanie ja£- 
tychmiast się zgłaszali dę ajmii, do małopoi-i 
skich oddziałów armii ochotniczej i do Legii, ot 
chotnlczoj.. \Af najbliższą njedzele odbędą się -i 
podobne wiece w obrębie całego powiatu lwow­
skiego.

P a M u  siaiawiski żydów iwewskift
Lwów (PAT). Z inicjatyw y żjdowskjego Jsłu- 

bu mieszczan odbyło się wczo oj n e LwćowióHFi- 
cziie zebranie żj dowskięii kupców, przemj;sło- 
wców i rękodzielników. Po pi-zemówieniach w i­
ceprezydenta miasta Lwowa. t>. Schl«|chei»-'i 
innych przyjęto rezolucyę w której wezwano 
współwyznaw :ów do czynu. Młodzież musi aa - 
broii chwycić, starsi zaciągać się do szeregów 
pom ocniczych ' i złożyć daninę. pracv i nijeaiia, 
— głosi i-ezolucya. W  tej myśli-zarządzono Zła 
rnhęiscu zbiórko na cele abroąy państwa. Obe­
cni złożyli natychmiast S00 tysięcy marek d» 
dyspozycji lwouskiego D. O. G.

Zarząd zboru izrnelickicgo prowadzi n|eósa- 
łeżnfe o;l tego akcyę. za masową ‘ subskrypfeyg. 
pożyczki' państwowej, oraz za popieraniem w-s^y 
stkicn akcji, związanych z obecną chwilą.

jl s iw o  lu d n o śc i zg łasza  się do w ład z  w o jsk o w y ch  
1 cy w iln y ch  z żądańieih , by sp e łn ia ją c  p a tryo - 
tyczn ą  w o lę  lu d n ośc i p o w o ła ły  n iezw łoczn ie  do 
w o jsk a  te roczn ik i, k tóre  w  in n y c h , dz ie ln icach  
R zeczyp osp o lite j pełn ią  jn ż  tę szczytn ą  służbę. 
Rada miejsko poleca magistratowi przesłanie 
powyższej uchwały radzie Obrony Państwa na 
ręce Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza 
wojsk polskich, naczelnemu dowództwu frontu 
północnego j. komisarzowi generalnemu ziem 
wschodnich. - Rada miejska wobec powagi 
chwili, pomimo krytycznego stanu finansów 
miejskich, wyasygnowała z kasy miejskiej 
lOO.GOO ink. dl.,, zaspokojenia chociażby części 
pierwszych, poirzeb tworzącego się we Wilnie 
oddziału ochofnjczego.

I H u  lit t i o M  uziitt pśjwsvK&
W*1n«, (PAT1 Wobec pojawienia się pogło­

ski o bliskiej ewakuacji Jnśty.tficyj państw-o.

Lwów (PAT) Kongregacja kupiecka zwołała
wielki wiec kupców chrześcijańskich, na Któ­
rym wezw ano kupców- i pomocników handlo 
wych, by oddali się na usługi armii i opodatko­
wali się znacznemi kwotami na cele wojenne.

fi" m m ń  s i o s u o i i  a o p l s w S
Wymiana nut między Lloyd Georgom a Cziczerlnomi

Paiyi  (PAT). Ag. Havasa donosi ze Spaa: Od­
powiedź na rotę Cziezar.ina zawiasa dwa w*, 
runki, postawione przez Anglię, od którj:ch przj 
jęcia zależne jest wznowienie stosunków z Ro- 
syą. WoTunki te są: uznanie długów rosyjskich 
i zrzeczenie się wszelkiej -paopagańdy -ae zie­
miach imporyum brytyjskiego..

P aryż  (PAT). Ag. Havasa donosi: „Petit Pa 
risien'1 dowiaduje się ze Spaa, żo Lloyd Gśorge 
otrzyniał odpowiedź Cziczeriaa w spiguwśe W'a- 
nznkćw, postawionych przez yząd, aP.gi&Lski dla 
wzifowienia stosunków haudlow yali z Rósyą. 
Rząd sowietów gotów jest uznać długi osób pry  
watnych. ale odmawia uznania długów pań­
stwa rosyjskiego. Godzi się też na powstrzyma­
nie propagaudj: na wschodzie.

---------n --------
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W arszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskich z dnia 12 b. m.: Na po« 
ładnie od święcian. ożywiona działalność wy­
wiadowcza. W  rejonie Mołodeczno wre zacięta 
walka. Oddziały nasze odstępują krok za kro­
kiem w ciągłej walce z zajadle atakującem i 
dyw izyauil nieprzy J a ciel ski emi. Po ciężkiej 
nocnej walce nieprzyjaciel zajp} M ińsk. Nasze 
wojska zgodnie z rozkazem wycofały się na za­
chód od tego miasta. Na połndnle i  wschód od 
M ińska grnpy naszych wojsk pod dowództwem 
pułkow nika K aliszka w zaciętych walkach z 
atakującym i oddziałam i przeciwnika zadały 
mu ciężkie straty. 8-ma dywizya strzelców so­
w ieckich została w tych wolkadh prawie zupeł­
nie rozbita. 86-ty pułk z tej dywizyi, który 
przedarł się na tyły naszej grupy, został przez 
dwa nasze bataliony wraz z jednym szwadro­
nem doszczętnie zniesiony. Na Polesia oddziały 
)5>go pułku zdecydowanym kostratakiem roz­

biły w rejonie stacyi Ptycz ataknjącą kolumnę 
bolszewicką, a następnie przy pomocy rezerw  
i  pociągu pancernego zajęły budkę kolejową na 
wschód od Myszenki, zmuszając całą grapę 
bolszewicką do panicznej ucieczki. Ataki nie­
przyjacielskie prowadzone przy pomocy stat­
ków pancernych wzdłuż Prypeci w rejonie Pe- 
frykowa i  Goroddyszcz rozbiły się o opór na­
szych oddziałów. 25-ty pułk piechoty odbił za­
ciekłe ataki bolszewckie, prowadzone na m iej­
scowość Mała Werbcza na zachód od Sarn. 
Pułk ten przeszedł następnie do kontrataku i  
znaczne w ziął zdobycze wojenne, których je ­
dnak nie zdołał wywieść z powodu braku środ­
ków transportowych. — W  rejonie Równa nie­
przyjaciel po klęsce poniesionej w dnia 10 bm. 
zachowuje się biernie. Dalsze ataki nieprzyja­
cielskie na Dnbno odparto. Na południu oży­
wiona działalność wywiadowcza.

Ił 2 3 1 f B f  0 »
frontu podolskiego Minkiewicza.

I iwOw  (PAT). Dzienniki donoszą: Ubiegłej
środy wyjechał z Płosfclrowa pociąg ewakua­
cyjny, w  którym znajdował się naczelny komi­
sarz cywilny ziemi wołyńskiej i firontu podol­
skiego Minkiewicz, z grupą urzędników zarzą­
du. W  drodze pociąg został zatrzymany wsku­
tek uszkodzenia, toru. Na pociąg napadły bandy 
bolszewickie, wobec czego część urzędników z 
komisarzem Minkiewiczem poczęła uciekać w 
kierunku Czarnego Ostroga, a druga część w 
stronę Płoskirowa. Uciekający w stronę Płoski- 
rową, dotarli na miejsce, natomiast ci, którzy 
dążyli na Czarny Ostrów, w  znacznej części pa­
dli ofiarą bandy bolszewickiej. Minkiewicz o- 
słaihł w drodze i  oświadczył iż dalej iść nie mo­
że. Uciekający pozostawili go, nie mogąc go u- 
nieść ze sobą. Gdy po oczyszzczeniu okolicy 
przybyły na miejsce napadu oddziały poi sicie, 
znaliajzły 46 osób nagich i ograbionych w zupeł­

ności. Zwłoki, przysypane zaledwie cienką war 
stwą piasku, znajdowały się już pod wpływem 
wielkiego gorąca w stanie niesłychanego roz­
kładu. Między innemi znaleziono potwornie 
zmasakrowane zwłoki Tadeusza Grocholskiego, 
zastępcy pełnomocnika Czerwonego Krzyża, ró­
wnież potwornie zmasakrowane były zwłoki, 
co do których przypuszczano, iż są to ztyłoki 
Bolesławskiego. Minkiewicza nie znaleziono, a- 
ni jego zwłok. Według dotychczasowych docho­
dzeń bolszewicy prowadzili 16 jeńców a prze­
chwalali się, że prowadzą polskiego ministra. 
Jednego z tych jeńców, którego nie można było 
rozpoznać, bo był w biełiżnie, trzymali osobno 
w izbie, podczas gdy innycb pozostawili na dwo- 

1 rze. Istnieje więc przypuszczenie, żc naczelny 
komisarz Minkiewicz pozostał przy życiu i był 
właśnie tym jeńcem uprowadzonym przez bol­
szewików.

Sprawa Cieszyńska ugodowo załatwiona.
Pom yślny przebieg rokowań między Grabskim a Beneszem.

W anzaw a. (Tel.) Dr Benesz konferował dwu- i wań. Jak zapewniają przebieg tych rokowań
krotnie z prezesem Wł. Grabskim i p. Patkiem był bardzo pomyślny, wskutek czego przyszłość
w sprawie śląska Cieszyńskiego. Jak donoszą Śląska Cieszyńskiego byłaby rozstrzygniętą
pisma warszawskie, dr Benesz wyjechał ze przez Radę Najwyższą na podstawię tego p®»
Spaa do Pragi, aby zdać sprawę z tych roko- rozumienia.

i w Warmii.
Kwidzyn. (PAT) Według źródeł niemieckich 

o godz. 4 rano wiadomy był następujący wynik 
głosowania w Prusach zachodnich: Razem od­
dano 99.300 ważnych głosów. Z tego padło za 
Niemlami 91.624. Na Polskę 7.632. Na pojedyn­
cze okręgi rozdziela się ten wynik jak nastę­
puje: Różomberg 23.681 głosów niemieckich i 
1074 polskich, okręg malborski 17.437 niemie­
ckich, 183 polskich, z dwóch małyrh powiatów 
wynik jeszcze nie wiadomy, okręg sztumski 
18.289 głosów niemieckich, 4.929 polskich, wy­
nik w 15 gminach nieznany dotąd, okręg kwi­
dzyński 22.215 głosów niemieckich, 1056 pol­
skich, wynik glosowania w miejscowościach 
dalzych jeszcze nieznany.

W arszawa, (PAT) Wydział prasowy mini­
sterstwo spraw zagranicznych komunikuje pro­
wizoryczny wynik głosowania przeprowaszone- 
go w dniu 11 b. m. na terenach plebiscytowych 
Warmii i Mazurach. Na Mazurach rezultaty 
znane są dotychczas w 1661 okręgach, z któ­
rych 1602 opowiedziało się za Niemcami, 9 zaś 
za Polską (w >ej liczbie* 6 w powiecie es (ru­
skim). Głosów oddano ogółem 361.063, z tego 
353.655, t. j. 97 proc. za Niemcami 7.'08, t. j. 
2 i pól proc. za Polską. W  powiatach nadwi­
ślańskich padło ogółem głosów 91.634 za Niem­
cami, t . j .  92 proc., zaś za Polską 7.632, c z y l i  8%.

W ydział prafeowy nie posiada jeszcze w ie­

rności o stosunku oddanych głosów do ogółu 
uprawnionych do głosowania, lecz już z powyż­
szych cyfr wynik?, że
U DZIAŁ POLAKÓW W  GŁOSOWANIU BYŁ 

W PROST M INIM ALNY,
śmiesznie niski odsetek głosów oddanych za 
Polską, nie odpowiadający nawet w przybliże­
niu cyfrom stosunku obu narodów' zamieszka­
łych w Warmii i na Mazurach, jest tylko logi- 
cznem następstwem nieuwzględnienia słu­
sznych żądań polskich dla odroczenia plebiscy­
tu aż do czasu, gdy luduość wolna od wszel­
kiej presyi i  terroru, będzie mogła, wypowie- 

! dzieć swoją wolę w tak ważnej sprawie, jak  
1 przynależność krajów do jednego lub drugiego 

państwa. Tymczasem plebiscyt przeprowadzo­
no w warunkach, w ykluczających swobodę gło- 
Sownnia, gdyż cały teren jest w rękach wła­
dzy niemieckiej, która popiera w szólkiemi si­
łami agita.yę niemiecką, uniemożliwiając roz­
wijanie się propagandy polskiej. Napływ ogro­
mny osób, nadesłanych z Niemiec jako upra­
wnionych -do glosowania, z tego jedynie powo­
du, że się urodziły na tern tery tory um, oraz 
terror stosowany przez Niemców w sposób naj­
bezwzględniejszy. musiały doprowadzić do ab­
stynencji Polaków od glosowała. — Nadto zaś 
stwierdzono cały szereg faktów fałszowania

wyników głosowania, co było Niemcom uła­
twione wskutek nieobecności polskich człon­
ków komisyi gminnych, których do lokalów 
wyborczych nie dopuszczono. Rząd polski je ­
szcze przed terminem plebiscytowym oświadh 
czył uroczyście wobec alianckiej komisyi ple­
biscytowej i rady ambasadorów, że głosowanie 
odbyte w tych warunkach nie może być uwa­
żane za zgodne z istotną wolą ludności, a tem 
samem nie odpowiada inteneyom traktatu 
wersalskiego. »

Niesłychane fałszerstwa Niemców.
Olsztyn, (PAT) Głosowanie w Olsztynie odby­

ło się zupełnie spokojnie. Z polskiej strony je­
dnakże zauważono, że Niemcy przew ozili gło­
sujących po odbyciu głosowania z jednego po­
wiatu do drugiego. Za tem przemawiał bardzo 
ożywiony rleh automobilowy. Ze Szczytna do­
nosi jeden z naocznych świadków', że na wczo- 
rajszem posiedzeniu przj’ progu sali głosowa­
nia, pewien niemiecki mąż zaufania pytał się 
każdego wchodzącego, czy ma kartkę, oraz 
kazał ją sobie pokazać. Ody n atrafił na karfkę  
polską, odbierał Ją, twierdząc, że Jest nieważno 
i dawał kartkę z napisem „Ostpreosaon".

Rząd polski nie uzna „plebiscytu".
Warszawa. (PAT) Komunikat urzędowy mi­

nisterstwa spraw  zagranicznych. Delegat rządu 
polskiego i konsul generalny w Olsztynie wrę­
czył jiak wiadomo prezydentowi tamtejszej ko­
misyi międzysojuszniczej w dniu 3 b. m. notę, 
w której domaga się rewlzyi wszystkich Het, 
uprawnionych do głosowania w okręgu ol- 
ożywiony ruch automobilowy. Ze Szczytna do- 
ukończeniu tej rewizyi. Gdy odpowiedź na tą 
notę nie nadeszła, delegaci zwrócili się z po­
lecenia rządu polskiego w dni,u 10 b. m. do ko­
misyi międzysojuszniczej, stwierdzając uro­
czyście, że plebiscytu odbytego w tych warun­
kach rząd polski nie może uznać za zgodny z 
rzeczywistą wolą ludności, a tem samem % du­
chem traktatu wersalskiego.

O C H O T N I C Z C E .
Ozy wiesz?
Biała dziewczyno...

Konwalio, lilio 
Ty polna, leśna, ty wonna 
Młodością nie obronna 

Dziedzilio!,..

...Byłaś jak zdrój 
Nagle wezbranych, młodych sń 
Czara pieniąca...
Gdy nad tryumfem przemocy 
Z otzu twych trysła łza 

Gorąca —  —
...Byłaś jak kierz 

Nagle rozkwitłych, dzikich róż 
W oddechu burz...
Gdy w duszę padła skra;
Kto żyw:

„W  bój!“ ...

Jak piór rycerskich wianie 
Zachwyt oskrzydlił cię mężny 
Wizya dzieweczki z Dom Remy!

Lecz kto przy łożu stanie 
„Miłości twojej 

Co powalona w niemocy? 
Samarytanko. .

Siostro-kochanko! 
Rannego ty tęsknoto:
Łagodo — z twarzą złotą

Wschodząca o północy 
Nad bólu kreje... 

Drżąca...

Ufaj i wierz!
O! Miłująca...

Ńie zginie!...
Tą pójdziesz czy tą drogą 
Cheruby cię wspomogą —

Cudu godzina...
Twoja.

Łza —  pertą się potoczy ­
l i  zdrój a 

Spragniony będzie pił 
Z żywmta wody 

Odrzuci rycerz ciężar zbrojej 
Ranny zaczerpnie mocy 

Ze złotych krwi. 
Umarłych glorya owinie 

I zapach róż 
Żywi otworzą oczy —
Na ono zamknione ogrody 
Na odzyskane raję

Ojczvznv ninie...* * • * * " •  * • * i
Tak ci się stanie

wedle wiary twojej...
Roy,
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G e n . W ra n g e l i R o s y a  „k r y m s k a " .
Siły gen. Wrangla rosną. — Komunikacya Krymu z zachodem Europy. — 
Stosunki gospodarcze na Krymie. — Szalona drożyzna. — Akcya gen. 

Wrangla ulgą w naszej sytuacyi wojskowej.
(Od naszego korespondenta).

Mińsk, w li-pcu.
Ostatnie w p a d k i rwróciły anowu uwagę na 

ermię gen. Wrangla, oraz zorganizowany pod 
jego auspicjami antybolszewjcki rząd i'osyjsiki, 
■który obecnie jest jedynym zorganizowanym i 
działającym realnie rzędem rosyjskim przeciw­
stawiającym się Rosyi sowieckiej. 0 tej „krym­
skiej" Rosyi, dzięki nadeszłyrm tu gazetom ro­
sy jskm, możemy Wara podać szereg nowych in- 
formacyj.

A tm i, krymskiego rządu gen. W rengia nie­
wątpliwie rośnie. Przed paru miesiącami liczy­
ła ona 10 tysięcy ludzi, obecnie już siłę tej ar- 
tmi — posuwającej sic na • J ekait er yn osław, jako 
najważniejsze ceni rum przemysłowe naddnie­
przańskiej Ukrainy —  obliczają na 3 korpusy. 
Wzmacn iają ją ciągle napij-mający ochotnicy, 
Przybywający drogą morską. Przybywają, żarów 
ro z Polski (jak wiadomo, niedawno część człon­
ków dawnej armia gen- Brodowa odesłano z .o - 
bozu internowanych w Dąbiu, do gen. Wran- 
8la, Red ) jak z państw słowiańsko bałkańskich 
(fdównie z Belgradu) z Grecyi itd- przez Rumu­
nię, jak wreszcie z innych, dalszych stron świa- 
ta. k iedawno np. przywiózł z Sebastopola wł®- 

okręt większą liczbę Rosyan b. Jeńców wo­
jennych 7 arm ii gen. Samfonowa. Kom unikacya 

ze wszystkiem i krajam i koalicyi jest 
*tale utrzymywana drogą morską. Przyjeżdżają 
do Sebastopola zarówno okręty wojenne koa- 
Iłańtów (n,p. przed kilku dniami przyjechał na 
koalicyjnym torpedowcu z Konstantynopola 
hidn. Kriwosizein) iak okręty transportowe, przy­
wożąc żywność i  m ateryal wojenny amnnicyę. 
Są |0 przeważnie parowce angielskie (z czego 
Mdać, że kokietowanie z Krasinem nie prze­
r a d z a  Anglikom wybitnie wspomagać wroga 
V szew ików  Wrangla) ale przed kilku dniami 
Pfzyoj ł także w ielki japoński parowiec ,,\Vaien- 
Maru". na który m przybył wielki transport wę- 
&la, medykamentów oraz — oficyalnj' przed­
stawiciel rządu japońskiego przy gen. Wranglu, 
Jńajor Takasichi, porozumiewający się stale z 
^•ądem swoim w Tokio za pomocą, radiostacyi 

Konstantynopolu, dokąd często wyjeżdża.

Niedługo zresztą ta potrzeba wyjazdów jego i 
innych koalicyjnych dyplomatów ustanie-, AV 
Symferopolu bowiem pod kierownictwem an­
gielskich techników, buduje się stacya radiote­
legraficzna o takiej sile, że oędzie się mugła ku_ 
munikować bezpośrednio ze stolicam i Earopy 
zachodniej.

Położemie gospodarcze na Krymie ma nie być 
złe, specyiałnie co się tyczy żywności. Mąki są 
zapasy dostateczne, tak że az do nowych zbio­
rów wtjętarczy po 1 funcie dziennie chleba na 
osobę- Gen. W ilczew ski — sądząc z nazwiska, 
Pulaik — kierujący aprowizaicyą paiistwa, zaka­
zał zupełnie wywozu pszenicy i  żyta z Krymu, 
zarówno lądem jak morzem. Natomiast posiada 
Krym obecnie olbrzymie zapasy jęczmienia, któ­
rego nadmiar w ilości 7 milionów' pudów (prze­
szło 100 milionów kilo) przeznaczone jest na 
wywóz, jako środek wymienny. Dla zaoszczę­
dzenia bydła i owiec wprowadzoo 3 postne dni 
w  tygodniu, tłuszczu brak, zaczęto go przywozić 
z Bułgaryi, cukru brak największy, przywiezio­
no go niedawno pewną ilość wskutek czego ce­
na cukru „spadła" z 2 tysięcy ma 1 tysiąc rubli 
za funt.

W ogóle, pomimo względnego uporządkowania 
stosukóiw gospodarczych, ceny w  Rosyi ,,krym­
skiej" są zupełnie takie same, jak w Rosji, bol­
szewickiej. Pojęcie o t-em mogą dać place rze­
mieślników i robotników: szewc maj star 16-000 
m b li dziennie, szewc-czeladnik 8000 ru bli dzien­
n i o, krawiec 5.000 rb. dziennie, praczka 2G00 rb. 
dziennie i całe utrzymanie itd.

Akcya gen. Wrangla nie jest bez militarnego 
znaczenia- Armia jego wyszła już po za wła­
ściwy Krym tj. półw ysep krymski i rozwija się 
na zadnieprzańskiej Ukrainie, posuwając się 
rozwiniętym frontem, sięgającym Dniepru le­
wem skrzydłem, od Ozarn igo morzi? ku północy. 
Gdy to piszę, walki toczyły się na linii Melito- 
pol—Aleksandrów sk, armia W rangla miała w 
nich powodzenie i bolszewicy musieli w sukurs 
sprowadzić swoją 15 dywiryę, którą wzięli z pol­
skiego frontu- Dla mas więc jest to pewna uJga.

P&twarze o okrucieństwach armii polskiej. — „Lwów zajęty*'.
dni padnie Warszawa**. — „Manifesty*' Trockiego.

(Korespondencya własna „Gońcu Krakowskiego

„Za kilka

Ryga, 12 lipca.
Oficerowie łotewrscy, którzy wrócili z pertuak- 

V c j i z Moskwy, wskazują zgodnie na ^ozpęfa- 
®łe się tam a g ita cji przeriw polskiej, naw ołują­
cej do skupienia w szrstkHh s il dla podjęcia 
trucyaty przeciw Polsce. W bjowniczy pęd, skie­
rowany przeciw Polsce, pobudza, też Rosyę 
Przeciw’ Łotwie. Wobec tego, że rozsiewane są 
■wiadomości o wrogiem dla Polski stanowisku 
robotników angielskich, o rzekom en, opuszcze­
niu Polski przez Amerykę, a  nawet Francyę, 
Wytwarza to w Łotwie mniemanie, iż Polska 
może być zupełnie pozbawiona wszelkiej po­
mocy i  nie zaoła się oprzeć nawale bolszewi­
ckiej.

Agitator bolszewicki Czerepuk udał się z Ry­
gi do Moskwy, by wyjednać tam fundusze na 
organizaeyę powstania białoruskiego.

Iskrówki bolszewianie z ostatnich dni są 
Przepełnione opisami okrucieństw, jakich rze­
komo dopuszczają się wojska nasze nad nie­

przyjacielem i bezbronną ludnością. Usłużna 
bolszewikom prasy wr róZnyih krajach nie o- 
mieszkuje korzystać z kłamsiw i oszczer: ttw, 
kierowanych przeciw Polsce. Pozatem iskrówki 
bolszewickie przepełnione są wiadomościami o 
wybuchach rewolucyi w Polsce, zwłaszcza w 
Warszawie, ciągłemi zapowiedziami, że już 
Lwów jest w rękach wojsk sowieckich, że 
sztandar czerwona sowiecki za dni kilka wio­
nie n,a Zamku w  Warszawie 

W  jednym z ostatnich artykułów swoich 
Trocki płomiennie wzywa do walki nie, śmierć i 
życie z Polską, która stanęła na przeszkodzie 
do aawarcia pokoju i chce zniszczyć sowde- 
pię. Polska, wespół z kapitalistami Francyi, An­
glii i Ameryki jest główną zapora na drodze do 
urzeczywistnienia się jednego z najbliższych 
ideałów sowdepii; połączenia się z Niemcami. 
W  róg to zacięty — pisze Trocki —  będzie z nim 
ciężko; jednak kończy artykuł okrzykiem: „Do- 
łojj panów, niech żyje Polska bolszewicka!"

W yw iad x szefem  nkrai uskiej mtmyi wojskowej yeti. Zielińskiego.
Warszawa, 12 lipca. 

Jeden z dzienników warszawskich zwrócił 
się do szefa ukraińskiej misyi wojskowej przy 
rzadzie Rzpltej polskiej, gen. Zielińskiego, z za­
pytaniem, jak pod kątem ukraińskiej polityki 
Przedstawia się w chwili obecnej nasza sytua- 
cya wojenna 

Gen. Zieliński zapatrujący się trzeźwo na na­
sze położenie strategiczne wyraził się następu-

i  t. d., lecz na błoniach mazowieckich, tuż u 
bram stolicy.

Nasze, ofensywa wiosenna w każdym razie 
dała nam tę. wyższość nad nieprzyjacłelem. że 
do ostatniej chwili przed obecną ofenzywą bol­
szewicką iinicyatjma wojenna była w naszych 
rękach, a i dziś nie została ona nam w ydjjfją.

To były względy natury czysto strategicznej, 
które zmusiły naczelne dowództwo do rozpo­
częciu1 ofenzywy marcowej, pozatem istniały 
również i inne względy, wpływające na rozpo­
częcie tej ofenzywy, mianowicie -względy eko­
nomiczne i gospodarcze, które nakazują, o ile 
można prowadzić wojnę na terenie ir.ieprzyjc- 
cielskim lub obcym.

Z tych wszystkich względów’ ofenzywa1 armii 
polskiej, zakończona tak świetnym czynem, 
jak za.jęcie Kijowe oraz odparciem wroga za 
Dniepr, baz zaprzeczenia była koniecznością 
ch w ili i  wszelka w tym względzie krytyka co 
do potrzeby lub szkodliwości tej cienzywy jest 
wprost nielogiczną, lub też opartą na złej woli.

Należy pamiętać bowiem o aforyzmie wojen­
nym, który' brzmi: podczas wojny strategia kie­
ruje polityką, a nie odwrotnie, o  tern niestety 
niektórzy' zapominają.

Na dalsze zapytania, jaki wy tworzył się sto­
sunek pomiędzy obu armiami wspólnie awal- 
czającemi wroga, t. j. polską i ukraińską, gen. 
Zieliński oainzekł, że stosunek ten. jest bardzo 
dobry, porozumienie jest zupełne a braterstwo 
broni i przelana wspólnie krew w walce ze 
wspólnym, odwieczny m wrogiem przyczyni się 
bezwąbpienia do zbliżenia się obu bratnich na­
rodów.

Do wynajęcia 2 mieszkania po 2 po­
koje z kuchnią na cały 

sezoD Bystrej koło Bielska. Bliższa wiadomość: 
Unger, Grabowskiego II. p.

różnych wielkości i pojeni-A utom o b ile
na Ajoo kg. na bliższe i dalsze tury do wynajęcia. 
Wiadomość: Inżynier J. Strzałkowski i Ska, ulica 

Starowiślna 16, I. p . 1623

Biura D o m u  Spedycyjnego
MENDELSOHN

przeniesione zostały 
do n o w e g o  lokalu

Plac Dominikański 1,1 p.

jąco: Ze względów strategicznych marcowa,
nasza ofenzywa nie tylko była przedsięwzię­
ciem szczęśliwem, lecz wprost koniecznem.

Gdyby armia polska nłe rozpoczęła wiosennej 
ofenzywy, tak pomyślnie zakończonej zajęciem 
Kijowa i zabraniem milionowej zdobyczy, wów­
czas można być pewnym, że dziś surmia polska 
zmagałaby się z przeważającą liczebnie armią 
bolszewicką nie nad Słuczą, Berezyną, Plissą

Baok iwjiki i  U l u  i Pnemysłn
ubecnie

BANK MAŁOPOLSKI S. A.
w Krakowie.

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu, mogą właściciele

„ U D  M  I j U u t
zamieniać je na długoterminową Polską 
Pożyczkę Odrodzenia, pod warunkami 
w rozporządzeniu bliżej określonymi.
Wzywamy wszystkich Klientów, którzy 
zlombardowali u nas austryackie poży­
czki wojenne, aby skorzystali ze spo­

sobności konwersyi

do dnia 1 5  lipca b. r .
gdyż w  przeciwnym razie grozi 
im utrata kapitafów włożonych 

w te pożyczki.
Każdy dłużnik lombardowy odDOwiada 
za spłatę udzielonego mu kredytu, na 
podkład pożyczki austryackiej —  nie- 
tylko wartością zastawionych efektów, 
lecz lakie c a ł y m  s wo i m majątkiem.

Klienci, którzy do dnia 15 b. m. zobo­
wiązań swych nie spłaca lub nie prze­
mienią austryackiej pożyczki na polską, 

narażą się na skutki ustawowe.
DYREKCYA.



Str. i „GONIEC K R ^ O W S K ^ Numer 130

Przemysłowcy i kupcy polscy zapewniają byt 
wszystkim swoim pracownikom wstępującym

ochotniczo do armii.
Zaopatrzenie rodzin robotników

Warszawa, 12 liipc.a.
Rada Centralnego Związku polskiego prze­

mysłu. górnictwa, handlu i finansów na dtlby- 
tem w Warszawie posiedzeniu uchwaliła wy­
dać do wszystkich przemysłowców i kupców w 
Polsce następującą, Odezwę:

Gdy cały naród zjednoczy się w obronie swe­
go bytu, niema siły., która, go zmódz może. Niech 
więc w dniu dzisiejszym, w dniu w ielkiej pró­
by, nie zabraknie ani jednego przemysłowca, 
ani jednego kupca polskiego w szeregach pra­
wych synów Ojczyzny, niech każdy z r.as speł­
n i swój obowiązek — młodsi na frondę, starsi 
—  oddając się do dyspozycyi instytucyi wojsko 
wych i  w przemyśle wojennym. Ci, którzy nie 
zostaną zużytkowani, muszą zdwoić wysiłki 
dla podtrzymania życia gospodarczego kraju.

Należy także ułatw ić spełnienie porywu pa- 
tryotycznego, który wgarnął pracowników w 
przemyśle 1 handlu. Niech każdy pracodawca 
przyjdzie z pomocą w wykonaniu obowiązku 
każdemu ochotnikowi), taik -robotnikowi, jak i 
urzędnikowi, który zostanie przyjęty do służby 
frontowej. Pomoc ta wyrazić się winna przy­
najmniej:

a) w jednorazowej wypłacie na ekwipunek 
trzechmiesięczoego całkowitego wynagrodzenia 
pieniężnego, według norm ostatniego m iesiąca;

b) w wypłacie rodzinie ochotnika, utrzymy­
wanej przez niego (zona, dzieci, rodzice) od 
ch w ili wstąpienia da wojska aż do końca woj­
ny, lub też wcześniejszego wystąpienia z szere­
gów arm ii, połowy tego wynagrodzenia;

c) w zapewnieniu powrotu na stanowisko, 
które ochotnik opuścił;

d) w zapewnieniu rodtelni* poległego ochotni­
ka która była na jego utrzym aniu (żonie, flzfc 
ciOm, lOdzlcwm) jwdmorafattBO® wynagrefe

Należy dać dowód troski również i  o żołnie-

i urzędników idęcych na front.
rzy, którzy walczą na froncie z pOb^ru ju t de. 
kecanego lub którzy zaciągnięci będą pou broń 
z poboru, mającego się dokeuać. Niech każdy 
pracodawca zapewni i  tym żołnierzom powrót 
u a dawne stanowisko, oraz jednoroczne wyna­
grodzenie rodzinom poległych.

Należy zrobić wszelki wysiłek dla powiększe­
nia środków pieniężnych państwa. Jeżeli na ka­
żdym z nas leżał obowiązek podpisywania po. 
życzki odrodzenia Polski — zwiększa się on 
wielokrotnie w momencie obrony Państwa prrez 
cały naród. .

Należy wytężyć wszystkie siły  -la rozwinię­
cia przemysłu wojennego i  wouóle r-krycia  po. 
trzeb armii, W tym celu Centralny Związek 
polskiego przemysłu, górnictwa, handlu i finan 
sów wyłania specyalny Komitet pomocy społe­
cznej, — który będzie organizował pracę w tym 
kiorufniku,, oddając się .do dyspozycyi minister­
stwa spraw wojskowych.

Uchwały te zostały powzięte jednomyślnie, 
w obecności delegatów wszystkich polskich zrze 
szeń aawodowych, a wśród nich także reprezen­
tantów krakow skiej Izby handlowej j  przemy­
słowej.

Prezydynm Izby handlowej i  przemysłowej 
w Krakowie zwraca się do orze-nurkowców 1 ku­
pców swego okręgu, ażeby w miarę m ętności 
zastosowali się do powziętych uchwal.

Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie wzywa jeszcze raz tych, którzy dotąd 
pożyczki odrodzenia nie subskrybowali, do na­
tychmiastowego jej ziakupra. Niech nadto mło­
dzi z przemysłowców i kupców bezzwłocznie 
zgłaszają się do armii ochotniczej, a starsi nie­
chaj ze zdwojonym zapałem do pracy starają 
się tej ubytek sit fachowych WTUiag-rodzić.

Niechaj kaady, gdy Ojczyzną, w  potrzebie, 
spełni swój obowiązek!

Wielkopolska tworzy spiesznie armią ochotniczą.
Pózman, 13 lipea.

Tworzenie arm ii ochotniczej w Wielkopolsce 
postępuje w szybfciem tempie. Ignacy Mielżyń- 
ski formuje ochotniczy pułk jasidy wielkopol­
skiej. Wszystkie organizacye robotnicze z Cen- 
tralnem Totw. goapo&arezem i patrona tern Kó­
łek rolniczych na czele, wydały odezwę, wzy­
wającą do szeregów wszystkich rolników od 
17 do 42 lat mających, zaś szarże oficerskie do 
50 lat. Wszyscy obowiązkowo zjawić się muszą 
do komisyi poborowych. Zwolnień w wyjąt­

kowych wypadkach udzielać będzie ogólna ko­
misy,a Towarzystw rolniczych.
Wielkopolska zakupiłaprzeszłomiliard 

pożyczki odrodzenia.
Orgamizaeya propagandy pożyczki puistwo- 

wej ogłasza, że Wielkopolska, przekroczyła już ’ 
1 miliard zakupów pożyczki O ile zapisy wy- j 
niosą jeszcze półtora milisnda, Wielkopolska ' 
zwolniona będzie od pożyczki przymusów ej.

Jeszcze jedne „fiasco etatyzmu!
Dlaczego mamy tytoń drogi i lichy?

BRAK SIŁ URZĘDNICZYCH U N IEM O ŻLIW IA MONOPOL. BRA&LSWA K W E S T IA  
SYSTEM UPAŃSTW O W IEN IA Z A B IJE  PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ, A NARAZI PAŃ$XW o'” n A 
N IEPO TRZEBN E RYZYKO. —  W OLNY HANDEL PRZY SYSTEM IE BANDEROLO WYM POD­
N IE S IE  DOCHODY PAŃSTW A, BRD ZIE KORZYSTNYM DLA N ASZEJ W ALUTY t W Y^D ttF

NA DOBRE ZDROW IU PUBLICZNEM U. " J
slębłorstwam i martfpalOwfeinl * zwiększać w 
sposób za p óh zeb ow h h ić  utżęA niAów , którego

-J--.  , M w et w kardynalnych flałęrfaca adm inistracji
m a d m i n i s t r a c y j n e .  pokryć Hłe uśniemy? Dyletantyzm przy zielo-

, , , . nym stoliku da się jeszcze naprawić, bo uleta
Należyta orgamzacya monopolu tytoniowego . krytyt5e i kontroli interósewanej stró w . Dyle 

w ym aga łaby  ogromnej dości urzędników, wy- tantyzm w przedsiębiorstwie przynosi ńióóbll-

Kraków, 1 Ĉ pca.
III.

szkolonych doskonale niefcylko handlowo, lecz 
znających dobrze, że się tak wyrażę, interes ty­
toniowy. Takich urzędnikowi my wogóle nie po­
siadamy. W  całym obecnym zarządzie monopo­
lowym możnaby ich policzyć na palcach jednej 
ręki. I niewiadomo też, czy użyć tych kilku fa­
chowców? w fabrykach, czy też w Generalnej 
Dyrekcyi. Bez takich zaś sdł ani myśleć nie mo­
żna o wprowadzenia monopolu.

Państwo nasze jest jeszcizie dzieckiem w po­
wijakach, tworzy się mozolnie i wzmacnia po­
woli. Jedną z przyczyn tej powolności w roz­
woju jest brtaik odpowiedniej adminiisti acyi. U- 
Urziędników Polaków mieliśmy bardzo mało, 
musimy dopiero wychować sobie dykasteryę u- 
rzęduiczą. Czyż w tych w arunkach nie byłoby
lekkom yślnością obarczać Państwo jeszcze przed * nie miliardami.

czalne szkody matełyalne, a. gdy się je spostnze 
że —  jest już zawsze za późno. Stwórzmy zetem 
wpierw należytą adminiśtraicyą państwową, u- 
krzepmy się na w ew n ątrz  pod względem spo­
łecznym i finansowym, — a potem dopiero wol­
no nam będzie się zastanawiać nad Upaństwo­
wieniem przemysłu.

Nie mogę zupełnie pominąć przykrej kwesty! 
komipcyj, rozwielmożnionej skutkiem wojny 
do tego stopnia, iż przeciw niej Sejm nasz mu­
siał w osobnej ustawie o łapownictwie wystą­
pić. Korupcya taka istniała — a może i nadal 
nie usunięto jej Całkowicie — w administracyi 
państwowej. Niechajże Szanowny Czytelnik so­
bie wyobrazi, jak piękne pole dla niej stanowi 
przedsiębiorstwo państwowe, obracające ro.cz*

Źe nie są to czcze przypuszczenia, daje dowód 
właśnie monopol tytoniowy w dotychczasowych 
swych fasach roizwoju. Pisano o  teflt 
w gazetach, kołatano do wrót nawet minister- 
skich — bezskutecznie. Zwracano uwagę, żś 
wszelkie dostawy winny odbywać się w  drodze 
przetargu publicznego, a nie w drodze kontra­
któw, zawieranych poza tajemniczo zamknię- 
temi drzwiami, —  były to jednak glosy woła­
jących na puszczy. W  rezultacie Państwo po­
niosło miliardów* Mraty, Zapytam, czy wolnd 
nam stan taki przedłużać i robić dalsze kosztom 
wne doświadczenia?

Uniknąć można tych niebezpieczeństw jedy­
nie przez zupełne usunięcie monopolu, prz&t 
wolną fabrykacyę i wolny handel. Niechaj Pań­
stwo zastosuje system banderolo/wy, nie wyma­
gający fachowców tytoniowych, nie dopuszcza­
jący żadnych r.adużyć (bo niema ani zakupów, 
ani sprzedaży), ,a dający sdę wykonywać łatwo 
i przy szczuplej stosunkowo licznie zwyczaj­
nych urzędników podatkowych. Dochód dla 
Skarbu będzie znacznie większy i betz ryzyka* 
koszta administracyjne będą nieporównani* 
mnjcjsze, kontrola fiskalna łatwa, — a publi­
czność nie będzie opłacać nadużyć i niedoięetwa1 
miljaa-dowemi sumami, produkt będzie lepszy 
i tańszy.

* *•*
Z powyższego przedstawienia, wyciągam na­

stępujące wnioski:
a) system upaństwawiania. — konieczny w 

nieobliczonych na zysk instyfucyach użytecz­
ności publicznej — nie jest wskazany tam, 
gdzie ma on stanowić tylko formę, t. j. sposób 
uzyskiwania dochodów fiskalnych;

b) system monopol owy zabija przedsiębior­
czość, a dla Państwa stwarza niepotrzebne zgo­
ła i wielkie ryzyko handlowe — zwłaszcza obe­
cnie, gdy w handlu międzynarodowym waha­
nia giełdowe odgrywają dominującą rolę.

c) w obecnych warunkach powojennych jest 
wogóle wprowadzenie monopolu tytoniowego 
błędne, ze względów na niemożność ujednostaj­
nienia. produkcyi;

d) Państwo polskie nie posiada ani potrzeb­
nych kapitałów, a «i też koniecznej, fachowej 
aykaateryi urzędniczej dla wprowadzenia "smo- 
nopoltt tytoniowego w życic;

e) skarb Państwa łatwiej i pewniej zdobędzie 
dochód z konsumcyi tytoniowej przy systemie 
handerolowym, a nadto dochód ten będzie zna- 
cziiiię wyższy, aniżeli przy systemie monopolo­
wym;

f) wolną konkureńcya obniży ceny i da. publi- 
czności towar znacznie lepszy;

g) przy wblnej produkcyi i wolnym handlu, 
a równoczesnym zakazie wprowadzania goto- 
wyęh fabrykatów, w krótkim czasie ustanie zu­
pełnie len dowóz, a korzyścią dla naszej walu­
ty i dla zdrowia publiczności. Tych zalet po mo­
nopolu spodziewać się nie można przed upły­
wem kilkudziesięciu lat;

h) ponieważ Państwo polskie nie jest obecnie 
tv inożdości wprowadzenia mono,potu tytonio­
wego’, przeto nie wolno nam w b ezkry t y canem 
naśladownictwie austryackifh wzorów f01̂ o_ 
W'ść systemu, który na razie tylko szkody przy­
nieść może;

i) należy zaprowadzić system banderolo wy —, 
i jeżeli kiedyś mimo wszystko i tylko dla chi­
mery zechcemy ustanowić system monopolo­
wy, to możemy na ten eksperyment sobie wte­
dy pozwolić, gdy Państwo będzie dość zasobne 
i administracyjnie uregulowane. Zdanie nie­
których laików, że wówczas trzehe będzie wy­
kupić istniejące fabryki, nie wytrzymuje naj­
łagodniejszej nawet krytyki. Albowiem ntożdąi 
wykup Zarządzić po cer je szacunkowej, a na- 
wet ewentualna przepłacona kilkudziesięciu 
milionami ponad wartość nadwyżka, nie stoi 
w żadnym stosunku do miliafdowych strat e- 
fektywnych i walutowych, jakie do ówej chwili 
państwo polskie przy systemie monopolowym 
ponieśćby musiało.

To, CO dziś jako monopol istnieję i co się ftśi 
najbliżśdą przyszłość zapowiada — jest co naj­
wyżej jego tragikomiczną panodyą.

Dr Mmmw Gareyńśki.

Kraków, św. Jana 3, Tei, 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach

u m i a r k o w a n y c h .
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P i  i - l z o r y u m  g d a ń s k i e *
i&d nacvego korespondent").

Gdaj.nL, łipca-
Jak wiadomo s-tasuftek Gdańska do Polski i 

Niemiec, nieokreślony doL ładnie traktatem wer­
salskim, napotyka w praktyce na liczne T. iecto- 
go i  noś ci, na erem najgorzej wychodzi samo 
wodne miasto, które żyć musi postanowieniami 
prowizor yc® cm i wśród mieustijronych jeszcze 
wamków bytu. W  ostatnich czasach wydano 
trzy takie rozporządzenia prowizoryczne, doty­
czące importu, fkspurtu i cła.

W ywóz z K katiet do Gdańska. Komisarz Rze­
szy dla (jx‘zywT>zu i wywozu zezwolił n& wywóz 
tych wszystkich towarów, leżących obecnie na 
składzie w  Pite aJho ttaaienł)u»u b&z pozwole­
nia na v.-ywÓŁ, które na listacn przewozowych 
wykażą, że zo&tdły nadane 1 marca- ciJbo w tar- 
tnż&ie wcześniejszym. Zw iązk i i syndyka ty prze­
mysłowe mają dostarczać Gdańskowi towarów 
Po cenach wewnętrznych niemieckich. >V spo­
rach rozstrzyga mamusi ar gospodarki kjajowej 
na wniosek izby handlowej w  Gdańsko. Ola u- 
^ysłcania pozwolenia na wywóz potrzebne jest 
Pośw iadc&enie Izby handlowej nr Gdański! •

Podania na wywóz do Gdańska, mają jłftrw- 
Weńsrwo przed wszystkriemi innemi ąodans.ami.

Im port towarów z Gdańska do Rresey. O ile 
p n y  pj-yywoa.e towarów z Niemiec da Gdań­
ska nie jest wj 'naganem po®» odeńie n  przy­
wóz ze strony gdańskiej, tylko niemieckie po­
zwolenie wywozu, o  tyle przy w.pw ozie tOwRi u z 
Wole ago iai«sća potrzebne jest gdańskie po­
zwolenie na wywóz a oprócz +ego pottwolefliie 
na przywóz z Rzeszy- Dotychczas uzyskiwało 
się memieckie poaw^Unia prwywowome z klik u- 
tygodmiowynii zachodami w Berlinie autw> Kró­
lewcu. Komisarz Rzeszy dla przywozu i wywozu 
zwolnił ostatnie od pozwoleń pr*yworowych to 
wary pod pewnemi w arunkemi i  dla pewnych 
stacyi przejściowych, Pnzesyłtei, których poi ho- 
daeuie jest poświadczone praea izbę handlową w  
Gdańsku, a  mianowicie, że pochodzą >ne z Rze­
szy albo są wyrobione z surow cóv vzgłędnie 

.^półfabrykatów niemieckich przez przemysł al­
bo i zemiosło gdańskie, wszystkie te przesyłki

mają odtąd przechodzić przez stacye Lcmbork, 
Człuchowo, Fiatów o, Bytowo, Elbląg, Malbork . 
i porty Szczecin i Piława (Piliku). Poświadczę- j 
nie pochodzenia służy za pozwolenie wywodu., 

Cło, Podczas, gdy przy przywozie towaru z 
Niemiec i Polski w. m. Gdańsk me pobiera cła ' 
stosownie do rozporządzenia komisarza Towera, 
z dn. 11 marca, to według rozporządzenia R;.«- • 
szy wszystkie towary z Rzeszy będą clone, je­
dnak na podstawie § 108 rozpoiząlżenia celne­
go nie nakłada się w pewnych wypadkach cła- 
Niemiecki minister tfcairbu pałecił nie pobierać 
otpłat celnych -od towarów, które według po­
świadczenia Izby handlów ej y  Gdańsku po­
chodzą z Niemiec albo zostały już -oclone przed 
10 stycznia 1-920 lOkU.

Oznacza to znaczną ulgę dla Gdańska.

H M  i w  n i m
rbziL^ń, 12 lipca- 

(c) Dawma komisya kolohizacyjna, -obecny u- 
rzącl osadniczy w ciągu jednego kwartału od i 
października do 31 grałdnla 1919 r., Sprzedał rol­
nikom z Małopolski i b. Kongresówki 109 osad, 
które b jły  w dzierżawie niemieckich kolonis­
tów. Spizeda.no jaszcze sto takich osad, za któ­
re już wniesiono piewlądze, lecz których jeszcze 
nie otrzymali nowi, osadnicy z powodu nieza- 
łatwienia pewnych formalności-

W r. b- utworzono w róż/eh powiatach księ­
stwa 106 nowych osad, których trzecia część zó- 
etala nabyta przez rolników t  Małopolski ł b, 
Kofpgfrsów^ti. Na Pomorzu ur^ąd Osadńiczy 
reaptaroelow ai 63 majątki a obszarom 46&09 
mórg.

Z prawa pierwokupu skorzystał ót-Ząd ćsa- 
dmiczy przy pięciu większych majątkach z ob­
szarem 12 tysięcy mórg i przy kilku mniejszych 
gospodarstwach i osadach.

Urząd ośadnczy utworzył dwanaście -półek 
dla reofctników, którym spółka sprzedaję pó 
1—2 morgów ziemi.

Z T E A T R U  S A t f A l f  LA.

„Oficer gwardyi".
Jio tn ed p n  M ołtu tra .

Małżeństwu teatralne. małżeństwo niedobra­
ny —  dlaczego? To pozostaje tajemnic# auto 
m, gdyż stadło to wedle v,szelkich ludzkich ra­
chub powinno być szczęśiiwem. Oboje młodzi, 
piękni, oboje o  artystycznych fantazyach i po­
ty War h... Gl; ją kocha do absurdu, a  ona cauje 
potrzebę nieprzepartą zdradzenia tego dobrego 
człowieka, idealnego męźia-knchanka i znako­
mitego ati.vstę. Co prawda m liis jeszcze przed 
nim 9 kochanków, ale na dziesiątym na swym 
mężu nie chce ^amknąć rejestru swych tryum­
fów. a raczej upadków. Ona chce eleganckiego 
oficera. Jej guo-t oburza oczywiście mę*a ale 
choąc wypróbować wierność żony ś°Łń prze­
biera się za wymarzonego jej kochanka i gra 
rolę uwOdMcicla, co dla niego, jjakc znakomite­
go alk tara nie przychodzi z  trudóśoią. Tru­
dniej tt dnak widzowi uw ierzjć, że ona —  rów ­
nież aktorka — nie pożńała się na tak trywl u - 
óćj i prymitywnej mistyfikaievi ptłypóminają,- 
cej stare wodewile, ale w  życi-u trudnej do .po­
myślenia. Wreszcie bomba lęjt prawdziwie 
teatattlha, „bomba"!) — pęka. Oflcer-koćhanek 
jest identyczny z mężem-aktorem, nad którym 
tryumfuje, gdyż lekkomyślna pani jest gotowa 
i miejsc^, złamać wiarę marżeńską. Ale &pnyi 

kobiecy i  perfidya jeszcze lepszy tryumł udnó- 
szą. Oświadcza rma z całym spokojem zbolałe­
mu 1 If ibwi. że p oznaka, się ha jego żarcie, 
wj oddała odrazu kim jest i  odegrała nie gó- 
rzej od ńdfego komeuyę u ,, ooze-nia...

Pani Solska ieal zjawiskiem fenófnenaińem 
polskiej Mony, a, rózporządzst tak bogatym ar- 
jenAlem środków airtystyćznj-ęh, tak gęnialhą 
intutćyą, i  zdolnością wcMzuria się w kreowaną 
przez ńe postać, że mało która z ailyatek świia-

siauniowi o prawdziwym airtyźińlę w dżiWJzihie 
Mlukt atotońskie).

Pi J. ŁaSZćfcyńsfcł, godny partner p. Sol­
skiej, zagrał nieprawdopodobną rolę męża % 
wielka piawidę 1 ipłaCjęcinn, a p. Stanisia.wiśki 
hjł wyboL-nym jóWIMnym z lekkim i^dklta-
vl̂ m eynićzńł m —. dziennikarzem. P. SrubiOka 
MóKÓwjlańa W komicznej rólL „teatralnej fiah- 
my“. Berazo dobrze odegrał epizodyczną rólkę 
P. Posia Siowifcki Gości warsżaWakićh prżyjtno- 
wwa publiczność entuzyśetycznie, daf-ząc irh
oktaakiamł i kwiatami.

K. Kthm łow łkl,

Chwila bielącą*
K«łendartyk!

Św. Małgorzaty p. m.

Wschód, słońca: 3 41.

zastawiajacy państwa eutopejskie m /ed harha- 
rzyństwem iosyjskiem, przybianem w szaty 
oądź to oarodelerżawne bądź też komuMStycz- 
ne- O tyle więc iuż otrzeźwienie w prasie wie­
deńskiej nastąpiło-. leżeli jednak chodzi o za­
radzanie złemu, o v.zmocuieoće kej, .koniecznej'1 
Polski, to zamroczenie szowinistyczne umysłów 
nic ustąpiło jeszcze nnejsTa jasnemu i cyiędow’ 
a spiawy polityczne. Jedyny sposób iato.var.ia 
Polski, to zdaniem „Neue Frsie Presse ‘ odda­
nie Niemcom GOrnego Śląska. Gdańska. Prus 
Wschodnich i Zachodnich, utrzymani a • n i.i nie 
mieck.iej w dawnej sile!... łvvtwi1a. za-lke-t-a. Niem­
com i-esztę ich militarnych sił — wola wiedeń­
ski publicysta — i tern samem dziaał pośrednio 
na korzyść bolszewizmu! Wniosek to równie o- 
rygina-hiy i' nielcgiczn:,, jak w tym wypadku, 
zważywszy kto mówj i spodziewany. „Neue 
Freie Presse" trudno tak odrazu otrząsnąć się 
ze '.wszystkich sw oich wskazań politycznych, dą­
żących do osłabienia Połstci. Ale fakty- dziejowe 
mają swoją. nieŁfaaafla logikę i niemieccy po­
litycy, którzy już u&zynili piei-wszy krok w kie­
runku zrozumknia roli politycznej Polski, doj­
dą zapewLO powoli i do tego przeświadczenia, 
że Polska nie tylko istnieć musi, ale musi być 
dostatecznie silftą ekonomicznie i militarnie, 
nby swoje zadanie przedńiiuza Europy w dal­
szym ciągu wypełniać mogła.

Z. ^ o d c in y  p r« c y  d a rm o  d la  O irryffT.y.
fłobotiiicy cywilni warsztatów samochodo­

wych Dowództwa wojsk samochodowych w 
Krakowie iottm z pieiwsz.ych w ubiegłym tygo­
dniu zobowiązali się pracować be* ograniczenia 
(ftsMtt nocą) ofiarując ze swej pracy Jedną go- 
dzkiędiMtno, drugą, na pożyczkę odrodzenia.

fetoimy wabeć pizeciulnego faktu licytowania 
się w usługach dla O jw z w .

— d —

Nasz< właaze as

Zachód słońca- 7 31 
Długość óńia: ló'&5.

TEATR itt. JóLIUSZA SŁ0W -CKIBC0
WtO.eH : ..iiWiat paproci".
£roua: .jKsiężnłćżka czardasza".

TEATR „feAtfATEŁA**
Wiórek: „©fleef- lęWOrdyi".
Środa: „Oficer gwardyi"

TfiATR PfJWSEEGRNY
Wtorek; „Tajemniczy Dżetus‘\
Środa: „Szalony potuysi".

OPERETKA W  NOWOfeGtACS
Wtorek: „Słodka dziewczyna".
Środę: „Generał huzarów-".

— o

Otrzeźwienie, aie tylko &zę$eim
(m-m) Głosy odżyw 3jące sie w części prasy 

wjiede-ńskięij zainiującei dó nied-awua, :ie1ńoli»y 
ffont antypolski, z okaźM obcciGch \vy.pądkó\v 
ń& froncie lKil»zanvickim świadczą dpwodńin, że 
opjńla tamtejsza &aez'-Ba sobie zdiWńe sprawę 
z  tógó, ozem jest Polska, dla zachodniej Eur&py. 
W’ chwili jgdy nawała bolszewicka zagraża gfa- 
nluoin Polski - przychodź) noment uśwlado- 
nuwiu, że te, Pólskta. której się lvte utrudnień 
w ftależytem Wż£Uócnieńitl fnlllteaheht Czyniło, 
to isŁowie ..przedmurze" spokoju curope;jśkiie|tó 
i cywałiżaćyi, peWłdrżyiuuiące wściekle ataki 
de^trafccyjnej fali l^ooyjskiego komuniżmU. Pó- 
kóńauie Polski — lówmoMiączńe byłoby i  jteić- 
wem Kii:, opy prźez bołszewlelń. Clmfaktefystycz 
nym wiel-ce pod tym względem jest artykuł 
„Netle Freie Presse", ktć a jak wjśmy n.igdy się 
w,elka życżliwóśfcia dla Polski nie odznaczała i 
która z pewnością, tenatz gdy woła: „m uf 1 być 
utrizyńianein państwo, broniące nas pfźcd ńie&ó/ 
pieczaństWt m rosyjskiem" nie seiymmiem alć 
ćntresem politycznym się kieruje!

,.Polska nusi zachować swa sile" — pisze 
„Neue Freie Presse" — abv dalej stać na straży 
u tyłttt aachodU: Ialiiienie Pół&ki jest fr&fiibćk* 
nosdą, albowiem bez Uciski bolsżo.yizćn czy ća- 

j' 3#ąm  stałby aię bezpośredniiń śastaidefti iłhóhó- 
dnlój fiuróipy! Frfeię Presie" wić już ba­
tem. żó piersi POleki ba rod u polskiego, to rńtir

Od onób przybyłych z Rumieńca Podolskiego, 
dov,ładujemy sit że władze csWilnp zarzadaiłv 
ewakuacyę rodalh urzędniczych. CzęściuWa e- 
wtokuaeya również została przeprowadzona, tem 
nlemudej Województwo Podolskie w zinniejszo- 
ńym bkładzie na czele & \VoieVPdą B KraCzkie- 
wiczetn pozostaje ną miejscu.

Ałaman Peilńra ogłosił się Naczelnikiem 
Państwa Ukraińskiego, zaś Omełjanowlcz-Pa- 
wlenkó Naiczelnym wodaem wszystkich wyjsk 
ukraińskich Wśród ukraińskiej ludności panu­
je natstrój, pulirsiosły: poetano-wlono bronić fron­
tu Ukraińskiego do ostaeniąao żołnierza. Lud­
ność wiejska jest w znacznej mierze po stronie 
wojsk 0 meljanowicza Paivlenki, wobec czego 
nifi ieśt rzeczą wykluczona -akcya wsi ukraiń- 
śkićh W łąCżP.tośti z armią ukraińską przeciwko 
bolszewikom. Czyściwa ewrakuaćyc Urzędów- cy- 
wlluyeh przeprowadza, zaptępca, wojewody po­
dolskiego T. Krzn-żałiow^ki, który obecnie znaj­
duje Się w- Sta nie lamowie.

Gzy Piułemy liczyć na Konie z Niemiec?
(stm.) Ostatufe wypadki na frtrńiCie i Zwiążą,ne 

z nieini zwiększone zapotrzebowanie koni dla 
armii, ewirócim Uwagę na biak u nas w kraju 
dostatecznej ilości koni i na konieczność uyszu- 
kaaSia źródeł zakupu koni zagra«iicą. Z niektó­
rych miejsc Wskazano na, możliwość otrzyma­
nia po tr zebu ej liczby kom-i z Niemiec. Wóbec te­
go iiależy przypomnieć, że szanse nasze pod tym 
w zgiedem rńe mega być Wiielkie.

Niómcy przedew szystkicm podług traktatu 
wersalskiego muszą wydać koalicyj wielką ilość 
koni, a nadto z powodu zaostrzenia się stosun­
ków efcor,emiczn\.'L i komunikacyjnych. Niem­
cy w ogóle niczego 'do Polski nie wj puszczają, 
więc ź tej strony ó&ij ńasze rómićtwo, ani armia 
file mOże oCZćklWAć iakieikoli'i»k pomocy.

W obecnych warunkach jedynrm miejscem 
zakupu kłute* dla. nas mogą bvć po staremu tyl­
ko Węgry. Trudności nastręczą ją sio przr spro­
wadzaniu, wolier faktu odcięcia na.s od Węgier 
prawą Ćzechóyy. Bodaj najwłaściwsza, aczkol­
wiek Okólna, jest jekzrze droga przez Rumunię, 
skąc! także możemy o(vzvmać penną liczbę 
koni.

Włochj zaprowadzaj prawo tókw dl <
(1.) Ż Medyólanu donoszą: Włoski wydział

izby postawił na os<atniera posiedzeniu wiiriośek 
ó wprOtWadcenie rózwódóW, klóre do tej nory 
b jly  v fe Włoszech 'niMdlpUśfećiaine.

Plenarne żftbranle Ligi Narodófir.
Lywń. (UAt). Radio,ty, Was«.yngłonu donoszą, 

że jutćżydeńt Wiilśón zw. In w krótkim czacie 
plenarne posiedzenie Ligi narudóu.

G r e r y  r i j H i  B r u s s %
Ły®n. 'PAT). Radio. Pi-ąsa iranru.sks. donosi 

o zajęciu Brussy przez armie gtecką.
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Dlaczego dotychczas Kraków nie otrzyma! cukru
Urzędnik minist. aprowizacyi zmienił dyspozycyę. — Zamiast 13 marek 
80 fen. krakowianie mieliby płacić po 155 ma/ek za kilo cukru! — 

Należy sprzedawać cukier po cenach pierwotnie naznaczonych.
(m-m) Kilkakrotnie nadesłał już magistrat 

m. Krakowa komunikaty do pism, w których 
donoszono o rozdawnictwie cukru białego, ma- 
jącern w najbliższym czasie nas tępić. Pomimo 
tych zapowiedzi ludność cukru białego a.ni też 
wogóle żadnego cukru nie otrzymała. Inspek­
tor aprowakacyjny m. Krakowa, p. Krupiński, 
udzielił n,a wczoraj odbytej konferm cyi z pTzed 
stawicielami prasy następujących wyjaśnień 
w tej kwestyi:

Ludność Krakowa miała otrzymać cukier po­
znański w cenie 13 marek 50 fen. za kilo. Było 
to już rzeczą postanowioną i odnośna dyspozy­
cja , opiewająca na „Związek cukrowników wan* 
szawskdch“ , była już wydaną. Urzędnik inspe­
ktoratu krakowskiego uda! się w  celu defini­
tywnego załatwienia tej sprawy do Warszawy, 
gdzie wszakże, ku wielkiemu zdumieniu swe­
mu, dowiedział się, że urzędnik m inisteryum  
aprowizacyi, p. Helźm an —  bez porozumienia 
z inspektoratom zm ienił dyspozycyę i  ludność 
krakowska, zam iast taniego cukru poznańskie­
go ma otrzymać przydział z zapasów, znajdu­
jących się w magazynach „Puzappu", ponieważ 
zaś jest to cukier czeski, ze względów waluto, 
wych daleko droższy, więc Krakow ianie m ieli.

by płacić po 155 marek za kilo. Różnica w  cenie 
jest tak znaczną, krzywdą tak wyraźną, że chy­
ba żadnych kom entarzy nie potrzebuje. Ani in­
spektorat nie może dopuścić do tego, aby w 
Krakowie naznaczone na cukier ceny, dostępne 
tylko dla ludzi bogatych, ani też szerokie koła 
mieszkańców Krakowa nie moigą zgodzić się na 
tego rodzaju dziwne postępowanie miraiisteryai- 
nych czynników. W  magazynach „Puzappu11 
jest 21 wagonów białego cukru! Należy co ry ­
chlej rozsprzedać ten cukier ludności, która je­
szcze nie otrzymała swej ra cy i za czerwiec i  za 
lipiec, ale po cenach takich, ja k  były pierwotnie 
postanowione, — 13 marek 80 fen. za kilo. Rze­
czą ministeryum jest skalkulować rzecz tak, 
aby przez późniejsze transporty taniego cukru 
krajowego pokryć różnicę i  zaspokoić tych kon 
sumentów, dla których ów drogi cukier zagra­
niczny był przeznaczony. Ludność robotnicza i 
inteligencya pracująca nie mogą płacić tak wy­
górowanych cen.

W zywamy inspektorat aprówiaaJcyjny o wdro 
żenie energicznych kroków w  kieruinku przy­
dzielenia Krakowowi należnego mu cukru, na 
który już i  tak zbyt długo czeka!

Komitet Obrony Państwa w Krakowie
Na zaproszenie D. 0 . G. odbyto się wczoraj o 

godzinie 7 wieczorem zebranie obywatelskie z 
udziałem reprezentantów stowarzyszeń polity­
cznych i zawodowych instytucyd, prasy i t. d. 
W zebraniu wzdęło udział prawie 300 osób; ze­
branie zagaił gen. Symon, przedstawiając w 
wymownych słowiach obraz położenia oraiz ko­
nieczność jak najszerszego udziału przedstawi­
cieli społeczeństwa w akcyi, organizującej o- 
brotnę państwa z wytężeniem wszystkich sił spo 
beoznych. Następnie oddał głos szefowi sztabu 
D. O. G., pułk. Iwanowskiemu, który przedsta­
wił sprawę organkacyi armii ochotniczej, ocho­
tniczych oddziałów obrony, oraz komitetu kra­
kowskiego R. O. P.

Po referacie pułk. Iwanowskiego, gen. Symon 
zaprosił do prezydyum zebrania pp.: dra Du­
bieckiego, prez. Fedorowicza* ks. Korzonkiewi- 
cza, rektora Estreichera, marsz. Skrzyńskiego, 
posła Bobrowskiego, Zdzisława hr. Tarnowskie 
go, dr. Rowińskiego, dtr. Łąckiego, pastora Mi­
chejdę, p. Kallembachową, dr. Rafała Landaua, 

Po dyskusyd, pcłdćaas której delegaci poszcze­
gólnych onganizacyj i  ugrupowań społecznych 
i politycznych złożyli uroczyste deklanacye przy 
stąpienia' do komitetu, uchwalono mastępulfcice 
rezolucye:

l.
Zebrani w drdu 12 b. m. przedstawiciele woj­

ska 1 wszystkich kół obywatelstwa m. Krakowa 
i ziemi krakowskiej, stając karnie na apel 
R. O. P., ogłoszony przez Naczelnika Państwa 
i Naczelnego Wodza, przystępują do wspólnej 
pracy nad wytworzeniem jtak najwydatniej­
szych sił bojowych narodu na obronę niepodle­
głości przez:

1) organizowanie oddziałów armii ochotniczej 
z roczników od lat lć  do 42, zdolnych w  jiaknaj- 
szybszym czasie pospieszyć na front, względnie 
objąć służbę w 'baonach wartowniczych, czy też 
instytucyach wojskowych,

2) organizowanie miejscowych oddziałów o- 
brony (straży bezpieczeństwa) z roczników' star­
szych (powyżej lat 42, wzgl. 52), któreby wzmo- f 
oriły siły oddziałów wartowniczych, względnie j 
mogły je  zluzować.

3) zorganizowanie akcyi pomocniczej wgzyst- j 
kich warstw społeczeństwa oraz pobudzenie j 
do jak największej ofiarności na cele wojska, |

4) uzgodnienie na rzecz powyższej akcyi f 
wszystkich prac i wysiłków narodu na zasa- j 
dzie bezwzględnego poddania się zarządzeniom \ 
władz wojskowych,

5) energiczne zwalczanie ducha niewiary f 
defetyzmu, oraz :ez zwalczanie wszelkiej an­
typaństwowej akcyi wymierzonej przeciwko 
rstocae naszej niepodległości, a prowadzone i 
Przez wrogie żywioły.

W tym celu powołuje się do życia Komitet

> Obrony Państwowej w  KrakowU, który mia dą­
żyć do zjednoczenia wszystkich podobnych prac 
na całym terenie Małopolski zachodniej (D. O. 
Gen. Kraków) przez związanie się ze sobą 
istniejących już komitetów, jak  w Tarnowie, 
Nowym Targu, względnie przez zorganizowanie 
w każdym środowisku komitetów lokalnych.

Na czele Komitetu staje dowódca okręgu gen. 
| generał-por. Symon, do stałego prezydyum za­

prasza dra M. Dubieckiego, Fedenowi cza, ks. 
Korzonkiewicza, rektora Estreichera, marsz. 
Skrzyńskiego, posła Bobrowskiego, Zdzisława 
hr. Tarnowskiego, dr Rowińskiego, dr ąckie- 
go, pastora Michejdę, p. Kallebachową, dr Ra­
fała Landaua:, prof. Jurę, inż. Adełmana i  W.
Cepucha.

Na sekretarzy powołał gen. Symon prof. 
Welnertai i  posła W ojciecha Cepucha.

Komitet obszerniejszy składa się z przedsta­
wicieli po 1-ym wydelegowanych z ramienia 
władz rządowych, przedstawicielstw miejskich 
i ziemskich, instytucyi i stowarzyszeń społe­
cznych, kulturalnych i ekonomicznych, związ­
ków i organizacyi, prasy oraz poszczególnych 
organów wojskowych, którzy osobiście do pre- 
zydyum Komitetu zgłoszą swe przystąpienie 
oraz złożą dektaracyę oddania się do dyspozy- 
cyi władz wojskowych.

Komitet wykonawczy tworzy prezydyum, 
nadto szef sztabu D. O. G. gen. tlerfort, gen. 
Zapałowicz, gen. Stiller, pułk. Gargul, oraz 
kierownicy poszczególnych sekcji i wydziałów.

Praca Komitetu odbywa' się w  następujących sekeyach:
I. Sekcya organizacyjno zaciągowa: 1) W y­

dział zaciągowy dla armii ochotniczej. 2) W y­
dział zaciągow y dla miejscowych oddziałów o- 
brony. 3) Wydział ochotniczej służby młodzieży.
4) W ydział kwaterunku i  wyżywienia.

II. Sekcya propagandy: 1) Wydział agitacyj­
ny w si i  miasta. 2) W ydział prasowy. 3) Wydział 
artystyczny. 4) Wydział duszpasterski. 5) W y­
dział kobiet.

I I I .  Sekcya pomocy dla żołnierza: 1) Wydział 
oświaty. 2) Wydział finansowy. 3) Wydział za­
opatrzenia 4) Wydział sanitarny.

Poszczególne sekeye utworzyły się przez po­
wołanie na dzisiejszem zebraniu poszczegól­
nych pracowników, którzy stanowią zawiązek 
danej .sekcji z  prawem koop-tecyi.

Komitet wykonawczy wraz z prezydyum od­
bywa. posiedzenia raz w  ciągu tygodnia, ma 
własną kancelaryę i prowadzi stałe kierowni­
ctwo całą pnącą.

IT.
1. Zgromadzeni dnia 12 iipca nr. zepresentanci 

wszystkich sfer społeczeństwa krakowskiego. 
-vyrażajac zupełńc zaufanie do Naczelnika I-an- 
scwa i Naczelnego W odza powolni wezwaniu - 
R. O. p. postanawiają związsć się w krak. Horn- i

Obr. Prop. i  wdrożyć energiczną akcyę celem 
jednania; ochotników do służby frontowej i eta­
powej i  dostarczenia wszelkiej pom ocy dla na­
szego bohaterskiego wojska na froncie.

II. Zebrani przyjmują prezydyum komitetu i 
podział na sekeye według propozycji DOGee-
krak. i proszą aby sekeye zostały bezzwlcki po- 
woałne do pracy.

Po przyjęciu reaolucyi uchwalono utworzyć 
f  komitet wykonawczy oraz podzielić oały komi- 
Jj tet na trzy sekeye: 1) organizacyjno-zaciągową;

2) propagandy oraz 3) pomocy dla żołnierza- 
Poszczególne sekeye odbyły zaraz pierwsze 

posiedzenia — każda oddzielnie — które ukon­
stytuowały się w  następujący sposób:

I. sekcya: Piez. dyr- Piątkiewicz, sekretarz Szeleźnik.
II. sekcya: Prez. Tetmajer, zastępcy: ks. K o  

rzonkiewicz, prof. Kutrzeba, S t Jasiński, sekre­
tarze: por. Pochmanski i  p. Kulpa.

III. sekcya: Prez. Wódzinowski, kierownik 
wojskowy por- Teslar, wiceprez. rm- dr Schnei­
der i  prof- Kallenbachów a, sekretarze: Jordaem- 
sówna, prof, Mossoczy, Helena, d‘Abancourt, 
skarbnik r. Winikowski-

— o  —
Sekcya organizacyjno-zadęgowa odbędzie po­

siedzenie dzisiaj o goĆLz. 9 i  pół rano w sali 1 on- 
feremcyjmej magistratu; dnigie posiedzenie o  
godiz. 6 wiecaorem.

Sekcya propagandy odbędzie posiedzenie dzi­
siaj o  go-d-z. 7 wieczorem w  głównej sali Kasyna 
oficerskiego.

Sekcya pomocy dla żołnierza odbędzie posie­
dzenie o  godz- 5 wiecaorem w  sali Kasyna o fi­
cerskiego.

—  o  —•
Zarząd Rady sztuki ogłosił się jako oddział 

propagandy i  zbiera się jutro o  7 wieczór.

Podczas dyskusji na zgromadzeniu dyr. Pa- 
, sakowski deklarował w  imieniu krakowskiego 
j Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń 1 milion marek 
’ na cele obrony państwa*
! -— o ---------

Odezwa prezydyum m. Krakowa
i stronnictw politycznych.

Obywatele m. Krakowa!
U progu ojczystej ziemi sroży się pożar nie­

szczęsnej wojny.
Bolszewicka ręka aai wszelką cenę pragnie 

zburzyć podwaliny Polski, zaszczepić w  mas jad 
nienawiści i  zniszczyć to, cośmy w  trudzie i  
znoju w ciągu diwu lat wolności zbudowali, by 
zakuć nas z powrotem w kajdany niewoli.

W  tej chwili prowadzenia wojny obronnej, 
sejm ustawodawczy, przez wybraną ze swego 
łona radę obrony państwa i  naczelny wódz 
armii polskiej gorącym apelem wzywają całą 
społeczność narodowa do zgody i  jedności, do 
zrozumiediai powagi chwili i  do pom ocy tyim, 
którzy z bronią w  reku stoją na straży całości ojcowizny.

Na ten wielki odzew naszych kierowników i  
wybrańców, z szerokich rzesz narodu, jak zie­
m ia polska długa i szeroka, płyną zewsząd go­
rące zapewnienia pomocy i  poddania się naj­
wyższemu rozkazowi ojczyzny.

Po Warszawie i Lwowie kolej na Kraków. 
Kraków —  ta kolebka najpiękniejszych idea­

łów* patryotzmu i zapału dla świętej sprawy, 
staje dziś w  poważnem skupieniu swych sił z 
pod wszelkich zawodów, stronnictw i partyj, 
by złożyć należną daninę na ołtarzu narodo­
wym.

Imieniem podpisanych stronnictw polity­
cznych, oraz imieniem miasta, zwracamy się 
do W as obywatele i obywatelki, byście zapo­
mnieli wzajemnych uraz i  waśni wewnętrz­
nych, byście z pominięciem różnic przekonań 
politycznych, a  w  zrozumieniu powagi chwili, 
jako dojrzali gospodarze własnego narodowego 
domostwa, stanęli w jego obronie.

Niechaj młodzież spieszy do szeregów, by 
złączyć się na polu bitwy ze swymi braćmi!

Niechaj starsi zastąpią młodszych w  służbie 
wojskowej w kraju!

Niechaj każdy, w  miarę sil i  możności służy 
Ojczyźnie i  chętnie podda się pod rozkazy Na­
czolnika i  Rady Obrony Państwa! .

W Krakowie. 12 lipca 1920 r.
Prezydvum miasta: J«n Kanty Federowicz.

dv Ernest Bandrowski, inż. Józef Sarę, inż. 
Karol Rolle.

Imieniem stronnictw politycznych: Chrze
ściańskiej demoknacyi: Karol Holeksa, ks. L.
Kasprzyk, inż. Henryk Mianowski, Demokracji 
polskiej: dr- Roman Bogdani. dr Adolf Gross. 
W itold’ Ostrowski. Ludowców (lewicy): Franci- 
-zek Giza, Ludowców (Piaatowców): dr Bene­
dykt Łącki. Ludwik Raczkowski, Frtuciszc i 
Zachara, Mieszczan: Tadeusz Epstein. Piotr
Kosobucki, dr Ludwik Schneider, Narodowe) 
dem okracji: d r Józef Krajewski, dr Stanisław
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Sowiński, dr Maryiam Starczewski, Niezawisło 
=ci narodowej: dr W iktor Bogdami, dr Tadeusz 
Wałek, Narodowego Zjednoczenia: ks. dr J.
Korzonkiew icz. dr Stefan Surzycki, dr Tomasz 
Janiszewski, Polskiej pa-ntyi socyalistycznej: 
dr Emil Bobrowski, Jan Jasiński, Prawicy na­
rodowej: Zdzisław hr. Tarnowski. Rady wyzna­
niowej gminy izraeliclciej; dr Rafał Landau.

OdezWa
do mieszczaństwa krakowskiego, 

kupców i cechów katolickich.
Nadeszła chwila dla Ojczyzny bardzo powa­

żna i krytyczna, każdy prawy Polak, katolik 
m złożyć dowody swej wiary.

Zbyit sa jaskrawe czyny bolszewickich nam 
wrogów —  widzimy co boiszewizm zrobił z Ro- 

— co było na Węgrzech — prócz tego wro- 
£o usposobione Czechy i Niemcy dopuszczają 
*ię gwałtów na, naszych braciach. Najwięk­
szym ‘wrogiem jest niezgoda między nami — 
niechęć do pracy —  strajki i paskatrstwo.

Nie wystarcza brać udział ze sztandarmi ce- 
fthó'w w prcocesyach i pochodach narodowych, 
ńie wystarcza chlubić się Kilińskim, Głowa­
ckim. i  innymi synami Ojczyzny — ale dzisiaj- 
^  chwila wymaga od krakowskiego mie­
szczaństwa ofiar i czynu.
... -Krakowskie mieszczaństwo zaipdsane w dzie­
łach historyi —  umiało bronić baszt k ra k a *  
ftkich, izisiej niech broni Ojczyzny, a temsa- 
jnein grodu ■w awelskiego. Dorobiwszy się wdel- 
k-i*h milionowych fortun podczas wojny, musi 

ten święty obowiązek przyjścia z pomocą 
°lczyźnie.

\  więc do pracy —  gromadźcie się pośpie­
w i e  w swoich sto warzy szeniacb i uchwalcie: 

Subskryipcyę pożyczki polskiej —  złóżcie pie- 
^ d z e  na. organizacyę straży obywatelskiej — 
4 najważniejsze, zaprzestajcie strajków —  
Podwyższania cen artykułów spożywczych, t. j. 
fbleha, mięsa, wędlin, jarzyn, owoców i wogóle 
lowia rów.

Niech kupiectwo krakowskie ślubuje sobie 
ftfzę-z pół roku pobierać jak ■ najskromniejszy
ttrocent   niech kupiectwo krakowskie chrze-
•ciaiiiskie da przykład qaiei Polsce, że hasłem 

chwili dzisiejszej będzie: precz z paskar- 
a bolszewizmem, precz z lenistwem i

Nlach^wszyscy dobrowolnie powiększa prace 
*woją o dwie godziny dziennie.—  .a-, będizie to 
Przykładem dla innych. Nietylko bronią zwal- 
°*a‘ się wroga!

Do uczciwej i pobożnej pracy wzywa Ojczy­
sta. mieszczaństwo krakowskie. Sił® musi być 
w nas samych — wiara silna, że niechcemy 
zginąć —  musi być w sercach naszych!

Pokażmy wrogom naszym, że potrafimy 
działać solidarnie —  a Bóg pobłogosławi nam 
1 zwyciężymy.

Każdy dzień bezczynny —  to kradzież naro­
dowa. — to kopanie własnego grobu!

Do włościan polskich, członków 
kółek rolniczych t

Mos-kal grozi zniszczeniem Ojczyzny Waszym 
r°dzinom. Waszym zagrodom.
, Urodziliście się i wzrośli na tej ziemi, więc 
tak gospodarz broni swego domu przed rabu­
siom, stańcie murem na progu Ojczyzny, t. j. 

i i  granicy jako żołnierze.
Kto chce ocalić maszą młodą, tylu krwawemi 

dtiarami okupiona niepodległość, kto chce oca­
lić swa chatę, swój dobytek, ustrzedz żonę i 
c<5rkę od hiańby, zachować życic, niech zrozu­
mie, że tylko natychmiastowym wysiłkiem ca­
łego .narodu da się odeprzeć wroga.

Zaleje was bolszewuókia> fala, a doniiszozy wo­
jenna zawierucha. więc chwytajcie za broń i 
Ustępujcie gromadnie do armii ochotniczej!

Za zarząd konstytucyjny Małopolskiego Tow, 
rolniczego: Albin Jura. wicepre®es.

— o—
Polski Związek kolejowy zgłasza sią 

do służby ochotniczej.
Dnia. 10 lipca b. r. odbyło się zgromadzenie 

Koła krakowskiego polskiego związku kole- 
Jówców, które jednomyślnie uchwaliło zwrócić 

do władizy przełożonej z oświadczeniem, że 
Łyscy członkowie Krakowskiego koła, P. Z. K. 

®9i&szają się do któżby wojskowej w szeregach 
Ochotniczych i prosić swoją władzę, ażeby 
'Vszys,tkich zdolnych do broni bez uszczerbku 
**Użby kolejowej zwolniła i oddała do dyspozy 

władz Avoj,skowych. Pozostali pracownicy 
'M ejowi zobowiązują się ze zwiększoną pracą 
Wypełnić braki, Jakie pozostają na skutek zwol- 
jherria ięh kolegów. Ńaidtto uchwalono wezwać 
fy.Ćh członków, którzy pozostaną w służbie ko- 
Mowej. ażeby wolny czas. od obowiązków za­
rodowych ofiarowali służbie bezpieczeństwa 
'^w nątrz miasta i w tym celu zgluszali się do 
^Ranizacyi tworzonych przez Dowództwo okr. 
-«neralnego w Krakowie.

Zgłoszenia żołnierzy i oficerów 
z 5-tej Dyw. Syberyjskiej.

Żołnierze i oficerowie z b. 5 dyiwizyi syberyj­
skiej zgłoszą się natychmiast celem ujęcia ewi- 
dencyi do oficerów ewidencyjnych powiatu 
swojego zamieszkania, względnie do przynale­
żnych P. K. U. Również chorzy i inwalidzi ma­
ją się zgłosić celem udzielenia im natychmia­
stowej opieki, względnie odesłania ich do szpi­
tala..

derobę wartości około 200.000 Mk. Jako podejrzane­
go o współudział w kradzieży aresztowano W Ka*
walę służąca.

Komitet uczniów
Seminaryum naucz. męsk. prosi wszystkich uczniów 
na zebranie we środę t. j. 14 b. m. o godz. 6-tej 
wieczór w celu omówirnia akcesu wstąpienia do 

legii ochotniczej.
_  o  —

OCHOTNICZA SŁUŻBA LEKARZY. Komisya 
clla ochotniczej służby lekarskiej przyjmuje 
zgłoszenia lekarzy do służby ochotniczej co­
dziennie od godziny 12 do 1-szej w izbie lekar­
skiej (Radzawiłłowska 4). Pożądane jest złoże­
nie, na paśmie przez zgłaszających się następu­
jących dat: rok urodzenia, data uzyskania dy­
plomu, liczba członków rodziny, czas i miejsce 
odbytej służby wojskowej, specyalność, zajmo­
wane posady lub czynności urzędow e.

Absolwenci medycyny, oprócz służących w 
wojsku lub powołanych dó świadczeń wojen­
nych, mają ślę wszyscy zgłaszać w dziekanacie 
wydziału lekarskiego w godzinach (12—1) przed 
kładając na paśmie aałogńozne daty.

---------O--------
Z POWODU ZUPEŁNEGO WYCZERPANIA NAD* 

KONTYNGENTOWEGO PRZYDZIAŁU MATER2A* 
ŁÓW TYT. pł«ez wydanie jednorazowych i stałych 
dodatkowych asygnat na pobór mat .tyt., wstrzymu­
je się aż do dalszego odwołania dalszy przydział 
mat. tyt. dla tych osób, które w celu uzyskania tego 
przydziału tytoniowego subskrybują Pożyczkę odro* 
dzenia. Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z 
dniem 12 bm. Równocześnie przypomina się, że biu* 
ro tnafikowe otwarte jest dla stron jedynie w ponie­
działki. środy i piątki od godziny 12 i pół do go* 
dżiny 1 i pół.

W YDAW ANIE DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH za 
maj kończy się z dniem 16 lipca. Uprawnieni do po* 
boru, którzy dotąd nie podjęli należnych im dodat­
kowych racyi żywności, winni do powyższego termi* 
nu zgłosić aię -po ich odbiór z  należyci ostemploWa* 
nemi lęgitymaeyami względnie asygnatami poboru 
w sklepie miejskim przy pl. Jabłonowskich, gdyż w 
przecwinym razie racye te im przepadną.

Z MIEJ. TEATRU IM. j .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
pierwsza polska operetka „K^dat paproci’1 Malinow­
skiego, która się spotkała z takim uznaniem w bie* 
żącym sezonie z ostatnim przed urlopem występem 9 
p Brzozowskiej oraz pp. Harasimowiczówną, Zima* I 
jer, Lelewiczem, Millerem. Minowiczem, Rewskim 
i in. i świetnymi tańcami pp. Koszutskich, Merliń- 
skioj, szkoły baletowej p. Koszutskiego. — Jutro z 
powodu uroczystego święta sprzymierzonej Francyi 
nieśmiertelna „Halka11 Moniuszki, we czwartek zaś 
tmjulubieńsza z operetek współczesnych „Księżnicz* 
ka czardasza11 z występem p. B. Folańskiego. art. 
teatru lwowskiego. Z powodu zaszłej zmiany reper* 
tuarowej bilety seldynowe, kupione na środę (Księ­
żniczka czardaszaj, ważne są na tę samą sztukę, na 
czwartek, —  aa środowe zaś uroczyste przedsta* 
wionie „Halki11 obowiązywać będą bilety innego ko* 
loru po cenach operowych.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś stałem powo* 
dzeniem cieszący się „Tajemniczy Dżems", jutro wy­
borny, • ‘ ‘ -- * " J " "
downi

Ruch giełdowy.
Kraków, ld lipca.

(stm) Na wczorajszej giełdzie, przy niezbyt 
zresztą wielkim ruchu ogólnym, ceny wszyst­
kich walut zagranicznych poszły znacznie w 
górę. Zyskały zwłaszcza marki niemieckie (kil­
kanaście punktów), dolary ani ery kańskie i prze 
dewszystkicm ruble carskie, podług notowania 
warszawskiego, wobec których jednak nabyw­
cy krakowscy okazałi zupełną powściągliwość. 
Ruch papierami lokacyjnymi procentowymi 
słaby, przy ogólnej tendencyi zniżkowej.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z D N IA  12 LIPCA:
Waluty: Marki niemieckie po 100 ofiar. 460, 

żąd. 180. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 470, 
żąd. 500, transakc. 477— 485. Ruble carskie po 
500 rubli ofiar. 330, żąd. 360. ruble carskie po 
100 ofiar. 320, żąd. 340. Ruble dumskie żąd. 70, 
poszuk, 80. Franki francuskie ofiar. 14, żąd. 15. 
Dolary po 100, 50, 20, 10) ofiiar. 160, poszuk. 
180, transakc. 172—171. dolary kanadyjskie o- 
fiar. 140, żąd. 160. Lei rumuńskie ofiar. 450, żąd. 
160, trasakc. 456, Dewizy: Nowy York — . Berlin 
transakc. 476—478. Wiedeń transakc. 106*50.

Akcye bankowe: Polski Bank prsaemysS. ofiar. 
430, -żąd. 470.- Bank hipoteczny ofiar. 550, żąd. 
580. Bank Małopolski ofiair. 550, żąd. 590. Ziem­
ski Bank kredyt, ofiar. 380, żąd. 410. Powszech­
ny Bank kredytowy S. A. ofiar. 200.

Akcye Tow. handl. i  przem.; Polskie Tow. 
handl. ofiar. 350, żąd. 400, trantsakc. 375. Bastdł. 
Spółka akc. „Impex“ ofiiar. 200, ząd. 250. Ziele­
niewski ofiiar. 1400, żąd. 1500. „Lemiesz1* fabry­
ka. maszyn rolniczycb ofiar. 1550, żąd. 1650. 
„Górka,** faibiryka cementu ofiar. 1350, żąd. 1450. 
Galie. akc. Zakłady gom icz, Siersza ofiar. 1300, 
żąd. 1400. „Tep,ege“ Tow. dla ptrzedsdęb. górni­
czych ofiar. 3100 żąd. 3300. Polska Nafta ofiar. 
1000, żąd. 1200, transakc. 1200—1100.

Lwów, 12 lipca.
Giełda; Ruble carskie setki 300, 320; 5-set^i 

310, 330. Cairakie drobne 210, 230, dumskie 1000, 
60, 80, dumskie 250, 40, 50; karbowańce 1000— 
10, 16, grzywny 5-setki, i  wyżej 10, 16. Fm aki 
francuskie setki 1400, 1600. Franki szwajcarskie 
3200, 3400, funty szterlimigi 700, 740. Dolary ame­
rykańskie 160, 180, kanadyjskie 130, 140, muf­
ki niemieckie 1000 — 470, 490, tramaakeye 485, 
setki 460, 480, lei 5-setki 440, 460, lei drobne 
340, 360, liry 1000, 1200, czeskie korony 400, 420, 
korony austriackie stemplowane 100, 110. De­
wizy: Londyn 650, 690, Paryż 1450, 1650, Zury ch 
3200, 3400, Praga 410, 430, Wiedeń 108, 115, Ber­
lin 470, 500, Nowy Jork 150, 170, Medyolan 1000, 
120 0. (

Warszawa, 12 lip«a.
Giielda w arszaw ska z dnia 12 b. m .: 6% oblig.

j miasta Warszawy z r. 1915/16 wartość kuponu 
« «  ̂  --------

  v ̂  mj * , ,*W*UI*U »WUł VUSb AUipjlUU
3.63,6, transakeye 207, żądano 210, posaukiiwBaK* 

em cieszący się „lajemniczy uzems , juuu . 205. 6% oblig. m. Wtarszawy z r. 1917 po marek 
, salwy śmieclm nieustannie budzący na wi* j 100 wartość kuponu 0,18,3, transak- 100-100 25, 

uuwui „Szalony pomysł" w doskonaleni wykonaniu - żądano 101 i pól, poszuk. 99. 5% oblig. banku 
naszego zespołu. Najbliższą nowością tegoroczną bę* j ziemskieigo wartość kuponu 1,29,6 żąd 103 oo- 
dzi wytworna, przezabawna komedya Yalabiegua | yz:uk_ gg Usty. m,stawne 4 i pół pmc

^ebro Wv* * 7.......    "  — • *-------— -----
c i e n k a '^ o w a t o T d  kink. Koło PaiWSL.: które I W a i^ w y  2 ,5 ^ , tom sakc.
podejmowało ją w piątek skromnem nrzyjęoiem w J -09 o03 ząd. -13, poszuik. 208. Bank kredyt, 
bursie przy ul. Krupniczej, na którem ^zczególnie j hip. \v;airtosć kuponu 0,16,9, żęd. 103, pos-zuk. 100.

-i _t W alnłv; RitKIa p.flni«1ritx rtniiń rlinnuiiuo u*.  if. ____
wzruszającym był śpiew dziatwy śląskiej. Pozatem 
przemawiali p. prof Gątkiewicz. p. Surówka oraz p. 
Zebro. Jest to trzecia z rzędu wycieczka śląska, któ­
rą podejmuje Koło Pań TSL. walczące z brakiem 
środków na ten cel. pirwaza wycieczka była z Mar* 
hlowdc, a druga z Cieszyna. Na przyszłość zapowie* 
dziany jest jeszcze szereg Innych.

WIECZÓR GRUNWALDZKI U INWALIDÓW. W 
zakładzie Inwalidów przy ul. Krupniczej odbył się 
10 lipca uroczysty wieczór Grunwaldzki, urządzony 
staraniem VI. Koła TSL oraz Ks. kapel. W. świercz- 
k« ref. oś w. Na program złożyły się: patryotyczne 
przemówienie prof. F. Gątkiewicza. który barwnie 
opisał bitwę Gruwaldzką nawiązując przemówienie 
do chwili dzisiejszej, .następnie miły śpiew p. Kosie* 
kiei. artystyczna gra na skrzypcach p. L. Górki, wy* 
stęp młodocianego planisty p. Bursy 1 deklamacya 
p. Tuchowskicj oraz serdeczno, przemówienie ks. ka­
pelana Śwlerczka. Uroczystość zakończyła się pod* 
wieczorkiem przyrządzonym z prowiantów ofiaro* 
wanych przez Stow. Białego Krzyża. Obchód pozo­
stawił podniosłe i mile wrażenie.

(z) ZA AGITACYR ANTYPAŃSTWOWA. Bod za* 
rzutem zakłócenia spokoju publicznego odstawiono 
wczoraj do więzienia sądu karnego w Krakowie
czterech osobników.

(zVKRADZIEŻ. Wczoraj do mieszkania M. Brauera 
zamieszkałego przy ul. Rakowieckiej 6. włamali się 
jacyś nieznani sprawcy -; skradli bieli./-.-,ę oraz gar*

Waluty: Ruble carskie duże 345, 360, 357, ru­
ble dumskie duże 72 i pół, 81*25, 77. Firanki frarn 
cuskie lo ‘25, 15*30. Funty szteidingi 700, 695. Do­
lary Stanów Zjednocz. 169'Aj, 172, 171 i pół. Marfcj 
niemieckie duże482, 485, małe 475. Czeki na Pa­
ryż 14‘65, 14‘85, na Londyn 697, 695. Nowy York 
165, 175, 167. Berlin 470, 466. W iedeń 106, 107*50.
  ■■■--—  --- !------------l 1 ------------

Katastrofa pociąpu pospiesznego
Zakopane-Warszawa.

Warszawa (PAT) Dzisiaj o eodz. 4 mim- 35 ra­
no między stacyami Piyćwą i Skierniowiioami 
na 'na,sypie w polu wykoleił się pociąg pospiesz­
ny Nr. 102, powracający z Zakopanego do W ar­
s z a w y .  Powodem katastrefy było pęknięcie szy­
ny kolejowej, wskutek czego wykoleiły się trzy 
wagony, które zaryły się w nasypie i zabary- 
kad-owoly kojnunikacyę ma obu torach. Zabitych 
niema, ciężka ranny oficer, lżej minionych kilką 
osób, maszyniści i konduktorzy. O godtipio 10 
lano na miejsce wypadku wyjechała komisy* 
techniczna z robotnikami i narzędziami.
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wykonuje spadycye wszelkiego rodzaje. — Wysyłka towarów 
w woza c h zbi orowych do wszystkich miast w Polscs. 
Przewóz i ekspcdycya mebli we własnych wozach 
meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższej. Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. »» w »
rMUMIWU

r

U  &  7  E *  111®  i i  7 #  W WOZacł* zb i orowych du wszystkich miast w Polscs. £ [ i f i F  3 J  #  '  Przewóz i ekspcdycya mebli jw e  własnych wozach

Saletrą prawdziwą uoreks, j 
szczatKi crawdz. ryżowa.! 
sznurowadła ruciane, farbkę | 
do bielizny, mydło, „P o r-: 

kun" do farbowania maisryi,! 
pokost prawdziwy. SzcrUk pra-! 
wśziwy „Crange” , kalafonie, la- i 

klery kolorowo poloca 1718 j

T .M ® t  pl. jE B p s ik i  8.|

0 0SUME3TA w ojskow t na; 
nazw isko Koili Dawid., K ra -!

feow. PaulińsUa 8 
1796

rguotono.

ZGUBIONĄ kartę zwolnienia na
nazw. Antuni Bujak, Duna­

jewskiego 9, uiaowazutara.

LEP 17S6

na m ucny „M ort" w arku­
szach po Mk. 1'50, przy od­
biorze nad 100 sztuk udziela 

się 2a%  opustu.
eiOdllDg. skład tarli i piumeiyi
Grodzka 26, tul. 1596.

t

Ważste dla P.
T l

7 .  K u ł s c ó w  i K ó ł e k  r o l n i c z y £ R !

ju ż  n a d e s z ły : Świsży transpott po cenach niskich.
Plócienka blale grube i cienkie — Płócienna kolorowe, Klejonka lniana — Zelgl 
Ox!ordy, Druki, Materye na Kosiyumy — Chustki głowę I do  nosa — P oń czo ­
chy, Skarpetki, Rękawiczki — Nici, Przędzo, Szihirowadła nioiane — Wstążki je ­
dwabne, Krawaty do wiąz. — K ołnisrse m lę k k le -K sp e lu ise  Ples38 > HOckla.

P r z y b s r y  d o  s z y c i a .
H y d ła  t o a l e t o w e  „H e n * * , farbka do bielizny „ O d o " ,

Szczotki i noże gospodarskie — S ibu tK t d o  p e p i e r o s ń w  — Pasty do obuwia
1 t. cl. i t. d. 1771

S p rz e d a ż  ty lk o  hurtow na.
DOM HANDLOWY FRANCISZEK W^AS, Kraków, Łobrowskg 12. j

OOP HANOLOWO-KOMiSÓWY
HENRYK PAPERLE i ZYGMUNT RATZ

w Krakowie, Rynek główny I. Ił, |? pjętio
poleca tylko hartow nie po cenacb. przystępnvch 

PAPIERY LISTOW E WSZELKIEGO R o b zA JU , 
PRZYBÓR'/ PIŚMIENNE i SZKOLNE. 16S0
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DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY “ j-jiS j
H . M I E . R O S Z E W S K I ......
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Ślusarzy, tokarzy, stolarzy
cio masowej fabrykacyi maszyn roi- 0 

niczych przyjmie natychmiast 0
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Obiady domowa i
z 3-ch dań 10 WSk.

Hiabaw. Baiąłla 18 Ljl_
Przyjęci zostaną

2 zdolni elektromonterzy
doświadczeni w uz\vajamu motorów, w m ontaży 
przewodów- dła prądu silnego i naprawianiu oraz 
montowaniu instalacyj o silnym prądzie wszel­

kich rodzajów.
Otprty z życiorysem, odpisami świadectw oraz po 
jjartiem żądanej płacy przesyłać należy do Zakła­

dów Hutniczych w Trzebini, Małopolska. 1 7 9 8

Okręgowa Komenda Poiicyi Państ. w Krakowie
przyjm ie

2  uzdolnionych luszuikarzy i 2 stolarzy
Płaca według umowy, zaprowiantowanic zape­
wnione. Reftektanci nieżonaci mają pierwszeń­

stwo. 1793
Powyższa komenda zakupi również S io r y  UŻy- 
l ir o n e  w dobrym stanie na jedną parę koni. 
Zgłoszenia w Wydziale gospodarczym powyższej 
Komendy w Krakowie przy ul. Starowiślnej 13.

S8». Z ©. o .
KRAKÓW , FLO RYAŃ SK Ą 43. TELEFON 20-38.
PRZYJMUJE SUBSKRYPCYE NA POZYCZKĘ ODROCZENIA,
Załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i sprzedaż papierów

w artościow ych, walut oraz dewiz. 1737
K antor wym iany. Rachunek b ieżący na d o g o d n y c h  w arunkach. * * £ ” $
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Do natychm iastow ej dostawy
z  fabryk:

1 Maszyny parowe, kotły. 
| Motory benzynowe.
1 Kotły parowe.
|  Łamacze kamieni. 

Walce drogowe.E 
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F a b r y k a  m aszyn  rolniczych, 9 
g Aprowizacya zapewniona. iT2<f jj
R ca c is a B a c a c a g a e g e a ca ca cE ca B a saiaEaB

Parselacye d^br^tabuiamy^~
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie do 1. 7548 przeprowadza 
biuro pareelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. posiada kolonistów na wschód.

D R Z E W O  O P A ŁO W E
suche, twarde i . ilękkle rąbane 
z natychmiastową dostawą pole­
ca po najtańszych cenach firma 177

BIURO INŻYNIERSKIE

ffiBRIK ISSZYH IN. Diii.
przedtem 1749

Skoda, Ruston, Bromoysky i Ringtioffer 

Kraków, ul. Gertrudy L. 2.

Orabowski, ul. Starowiślna 83
Filia  o ra z biuro z a m a w ia ć : Ja giello ńska  1 1  T a i. nr. f  “

HANDEL FSZYSGROW SZEWSKICH I t t M M  
M.ABRAHAMER

Kraków-Podgórise, ul. Legionów (3-g0 maja) 5
_  . sprzedaje kołki i przędzę czarną szewską, kapsle i haki 
{ »  i do bucików, politury do skór, wosk, maszynki do kapsli 
K  i haków oraz wszelkiego rodzaju nici do szycia maszyno*
E

E
E
E
a
a
a
a

wego i ręcznego po nader niskich cenach.
hurtowna i częściowa.

szycia maszyno* 
Sprzedaż 

1407

1 HURTOWNY SKŁAD § , ----------------------------------------  .*:________
A R T Y K U Ł Ó W  C H EM IC ZN Y C H  |

Zamieńię pomieszkanie 1766
składające sie z dwóch pokoi, przedpokoju, kuchni 
i olbrzymiej werandy w Żywcu w centrum miasta 
na pomieszkanie podobne w Krakowie. Chętnie do­
płacę. Wiadomość pod „Port* do Biura reklamy 
„Prasa* w Krakowie, Karmelicka 16, teł. 26-86,

l . S i B B I H M I  {
Kraków, ul. Krakowska 8.

T e le fo r nr. 3231 .

Nadszedł większy transport ja k : 
sody bicarbonicum, kalafonii francu­
skiej, krochmalu, boraksu, siarkń sa ­
letry, antychloru, potażu, saimiaku 
oraz gumy arabskiej w kawałkach 

i kwasu winnego. 1735
Sprzedają po c e p a c h  umiarkowanych,

OCHRONA UBEZPIECZONYCH
Kraków, Rynek główny 22, teief. nr. 22-46
przeprowadza przez rniesiąc lipiec

b e z p ł a t n i e
p rz e n ie s ie n ia  d o  polskich Towarzystw 

u ła tw ia  za w a rc ie  i p o d w yższa n ie  ubezpieczeń o *  kradzieży
> w ła m a n ia . W szelkie inform acye w  sprawuch ubezpiecze­

nia ogn iow ego i transportowego. 1756
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■' y-Ifit _ f ia d @ s i l r  *
s i e n n e  a s i i l e l s i c i e  B y ^ s i e t f a ,  k t ó r e

sprzedajemy o 50®/© t a n  l e i  n iż  in n e  firm y*

p o u m i o  p o s i m m y  s k ^ ^ d z ie :
Cyną ansisisfói Przybory automobilowe

X
X
X
X
X
X X

Kompozycie
&tyiy azbestowe 

Płyty yumowe
i  t .  d .

Lampy karbitowe 
Painiki 

Dźwignie 
Pompy nożne Itd..

ś  

I
X  
X
l

SPÓ ŁK A  HANDLOWO- 
PRZEM YSŁO W A  99

KRAKÓW, UL. PIJARSKA L. 4, TELEFON NR. 3476.
ESHAPE”

8
X
X
$

P. T. Kupcom, 
Składnicom

 ̂ x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x » c x x x x x x x x x x x łe x i§ l

oraz
Kółkom Rolniczym po n a j n i ż s z y c h  cenach i w wielkim wyborze poisua

F i r m a  H e n ry k  kecht
K r a k ó w ,  u l t e s  F K o r y a ń s K a  2 .

Zamówienia z p r o w i n c y i  uskute* 
czniam odwrotną por.ztą. 1735

W ydawca: W  zastępstwie Spółki M ydawniczcj „Editor’* i. Konarski. fiedaŁtcr cdpow. W łody Strycbar&ki. Drukarnia Ludowa w Krakowie.


